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Zadania chwili. 


Dotychczas nic nie wskazuje na zażegnanie 
niebezpieczeństwa wojny. Mowa Kokowcewa w 
Dumie bynajmniej nie zawierała zapowiedzi po- 
kojowych, oświadczenie jego bowiem, iż Rosya 
jako mocarstwo słowiańskie i prawosławne nie 
może wypuścić Słowian bałkańskich z opieki, 
podtrzymuje w całej pełni to, co stanowi istotę 
konfliktu i stać się może zarzewiem starcia mię 
dzy Austryą a Rosyą. 

osya nie robi wprawdzie hałaśliwych przy- 
gotowań wojennych, widocznych na zewnątrz, 
ale zrobiła jedno: zatrzymała w armii żołnie- 
rzy, którzy trzeci rok wysłażyli i to jedno waży 
tyle, co mobilizacva, albowiem pomnażyło armię 
rostjską o 400 000 żołnierzy. 

Zwiastuny burzy pojawiły się i w Królestwie 
Polskiem, w którem tak długo nie było żadnych 
oznak niepokoju. W ostatnich dniach rozpoczęły 
się tam runy na banki i ukazały się pierwsze 
oznaki zastoju przemysłowego. W Łodzi liczba 
bezrobotnych doszła już do 10.000. Królestwo 
zaczyna przeżywać takisam okres kryzysu go- 
spodarczego, jaki Galicya przeżywa już od kilku 
mies €cy, 

Burza się zbliża. Kiedy nadejdzie ? Nikt tego 
przewidzieć nie zdoła. Może już z wiosną, może 
za parę lat... 

Ale przygotować się trzeba! To powszechnie 
odczuwa nasze społeczeństwo. Na czem jednak 
ma polegać to przygotowanie? 

Pod tym względem dała jasne wskazania oda- 
zwa Komisyi Tymczasowej skonfederowanych 
stronnictw niepoaległościowych. 

Wezwała ona przedewszystkiem do popiera- 
nia organizacyj strzeleckich przez przystępowa- 
nie do nich i rozszerzania ich sieci po całym 
kraju. 

Od czterech lat istnieją w Gslicyi związki 
strzeleckie. Za'ożyli je ludzie, którzy, sięgając 
okiem w przyszłość dalej niż inni, doszli do 
przekonania, że meże nadejść chwila, w którejby 
naród polski pożałował, iż zapomniał o mieczu... 
Tyle sposobności wymknęło nam się w ciągu 
dziejów porozbiorowych tylko diatege, że nie 
byliśmy przygotowani. Nie byliśmy przygoto- 
wani podczas wojny krymskiej, która osłabiła 
Rosyę, a zrobiliśmy w roku 1863 beznadziejne 
powstanie, aby znowu być nieprzygotowanymi, 
gdy Rosya była zajęta wojną z Turcyą w roku 
1577, albo gdy klęska zadana jej przez Japonię 
i wstrząśnienie wywołane przez ruch rewolu- 
cyjny w roku 1905 znowu nastręczały dogodną 
sposobność. Żeby Polska nie była znowu nie- 
przygotowaną, gdy nadejdzie sposobność najle- 
psza, wojna austryacko rosyjska — to było tro- 
ską owych ludzi, którzy niezrażając się trudno 
ściami, napotykając we własnem społeczeństwie 
na sceptycyzm i jeszcze gorszą odeń obojętność, 
traktowani jako fanteś i, podjęli się stworzenia 
organizacyj, któreby szerzyły wiedzę i wyszko-. 
lenie wojskowe wśród młodzieży polskiej w Ga- 
licyi. Ich to usiłowaniom zawdzięczają swe istnie- 
nie związki strzeleckie we Lwowie i w Krako- 
wie, działające z pożytkiem już od paru lat, 
oraz niedawno załozone takiesame stowarzysze- 
nia w różnych miastach prowineyonalaych. 

Ponieważ akcyę należy skupić, a nie rozpra- 
szać, ponieważ należy korzystać z uzyskanego 
już. a wenle pok źnego dorobku, przeto Komi 


Laboratoryum lekarsko- dentystyczne pom. tech. Wilhelm Fruchtman 
Uniw. Med. Dr. Sabiny Weinberg oryns 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 


sya Tymczasowa zaleca w swojej odezwie przy- 
stępowanie do istniejących już związków strze- 
leckich w Galicyi i zakładanie w ścisłej z nimi 
łączności nowych tego rodzaju organizacyj tam, 
gdzie ich jeszcze niema. 

Druga rzecz, którą czynić należy, jest to zbie- 
ranie pieniędzy. Każda akcya kosztuje i to zro- 
zuwieć łatwo, że oprócz pieniędzy na lokalne 
wydatki potrzebny jest fundusz ceatralny. Dia 
tego: Komisya Tymczasowa utworzyła „Polski 
Skarb Wojskowy”, na który możca przysyłać 
datki do redakcyj poszczególnych organów stron- 
nictw reprezentowanych w Komisyi Tytmczaso- 
wej. Redakcya naszego pisma przyjmować bę- 
dzie pieniądze na „Polski Skarb Wojskowy“ i, 
kwitując ich odbiór w dzienaiku, oddawać je 
będzie następnie Komisyi Tymczasowej, 

Fandusz taki musi być scentralizowany, aby 
uniemeżliwić wszelkie działania pokątne i war 
cholskie. Dlatego też, gdyby się miały pojawić 
postronne próby tworzenia jakichś innych Fan- 
duszów o podobnej firmie, nałeżałoby przed tem 
przestrzedz publiczność, gdyż w tam tkwiłby 
zawiązek działań samozwań zych, niekarnych 
lub mających na oku cela nie ogólno narodowe 
lecz partyjne. Wyraź tie więc zwracamy uwagę, 
że stworzony przez Komisyę Tymczasową fan- 
dusz ma nazwę: „Polski Skarb Wojskowy“. 

W tych tedy dwóch dziedzinach wyczerpuje 
się działalność Komisyi Tymezasowej na kon- 
stytucyjaym gruncie Galicy: i Śląska: organi- 
zacya strzelecha i zbieranie pieniędzy — oto 
wszystko, co czynić meżaa i trzeba. 

Nadeszła dia narodu połskiego pora ofiarno- 
ści i organizowania energii. 


Parlament nieustający. 


Od wtorku 11 godziny przed poł. do 7 wieczór 
w czwartek oedoywało się posiedzenie parlamentu, 
a cztery piąte posłów chcących poważn e trakto- 
wać swe posłannictwo przyjęły to że spoko 
jem. Parlament austryacki me zaa „czasu obrad“, 
jaki np. istnieje w sejmie węgierskim. Tam re 
gulamin przepisuje, że posie izenie ma trwać od 
godz. 10 rano do 2 w bpołudaie, a gdy w lecie 
b. r. Tisza zaproponował wprowadzenie popolu- 
daiowych posiedzeń, dało to powód do znanych 
wypadków zakończonych wyrzuceniem przez po- 
licyę opozycyi z Sejmu. 

W Wiedniu eksces garstki czeskich radykałów 
noszących szumną nazwę „narodowych socyali- 
stów“, traktują z pabłażaniem. Posłowie nocują 
w parlamencie, przysłuchują s'ę przez 16 godziu 
udawaniu Fresla, że wygłasza mowę i doprowa- 
dzili szczęśliwie do tego, że z galeryi fotogra- 
fuje się zajścia w saii, które może niezadługo 
będziemy mogli og ądać w kinematografis, Bẹ- 
dzie to zapewne jedyne w swoim rodzaju wido- 
wisko i dosadna chżrakterystyka parlamentu, 
który zresztą sam Fresl najlepiej scharaktery- 
zował w czasia swej „mowy“ słowami: „Widzi- 
cie, co ten parlament wart, jeżeli ja sobie mogę 
na coś podvbnego pozwolić“. 

Jak przy obradach nad reformą regalaminu 
w komisyi powiedział tow. Seitz, socyalni de- 
mokraci nie potęviają obstrakcyi jako takiej, 
ale potępieją nadużywanie jej dla osiągnięcia 
niestosunkowego celu. A w danym wypadku 
obstrukcsya temhardziej zasługuie ua potęvienie, 
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iieże nie chce i nie spodziewa się żadaego celu 
osiągnąć. Sami radykali czescy nie łudzą się, 
jakoby obstrukcyą swą potrafili udaremnić 
ustawy o świadczeniach w razie wojny, gdyż 
wiedzą dobrze, ża dla rządu może to być obo- 
ję'ne, kiedy zostanie uchwaloną, byleby nare- 
szcie została uchwalona. Totaż radykali mają 
zupełnie inny cel na oku, cel spekulacyjny, 
obliczony na zyskanie popularności jako szczebla 
do zdobycia nowych mandatów. 

Radykali czescy pamiętają, że powodzenie 
młodoczechów rozpoczęło się w chw'li, gdy ci 
w sejmie czeskim i parlamencie rozbili punkta- 
cye ugodowo-czeskie w roku 1890. Pizez kilka 
lat młodoczesi niepodzielnie reprezentowali oni- 
nię czeską, aż reforma badeniowska w r. 1897 
wyciągnęła z nicości Klofacza, Choca i Fresla, 
którzy od tego czasu uważają się za dziedz'ców 
mandatów młodoczeskich. Z biegiem łat rzeczy- 
w ście udało im się z małej garstki dojść do 
biisko dwóch tuzinów posłów i liczyli, że jeszcze 
jeduo wybory doprowadzą ich do celu. Nagle 
potknęli się o — socyalistów i odtąd zaczęła 
się cicha walka o „rząd dusz“. Co roku rady- 
kali inscenizowali dla zademonstrowania wybor- 
com swej tężyzny obstrukcyę, raz z trąbkami, 
drugi raz z gadaniem, a także teraz robią to- 
samo. 

Przytem nie kryją się wcale z tem, że obe- 
cna obstrukcya ma i ukryty zamiar. Chodzi 
mianowicie radykałom o przewleczenie obrad 
do końca roku, aby nie było czasu na uchwa- 
lenie przedłużenia prowizorycznego regulaminu 
tak, że stary regulamin, zreformowany częścio- 
wo w grudniu 1910, znowu wszedłby w życie, 
a wtedy dopiero możnaby sobie pozwolić na 
obstrukcyę z zaoszczędzaniem płuc, bo przy 
pomocy potopu wniosków nagłych. 

Parlament spokojnie znosi tę obstrukcyę, bo — 
jek mówią posłowie — nie chcą sprowokować 
radykałów do rozpoczęcia obstrukcyi instrumen- 
talnej, Ten rodzaj obstrukcyi spowodowałby, 
zdaniem posłów, natychmiastowe zamknięcie 
parlamentu, ponieważ byłby dowodem, że nie- 
ma nadziei na uchwalenie ustawy wojskowej i 
prowizoryum budżetowego. Zapewne, że rząd 
chętnie skorzystałby ze sposobności, ale czy dla 
parlamentu 16-godzinna „mowa“ jest mniej po- 
piżającą, niż muzykalne występy? Nie o to idzie, 
aby rząd ułagodzić, ale idzie o to, aby parla- 
ment wyzwolić z pod tej zawstydzającej zale- 
żności od dobrej, czy złej woli kilku spekulan- 
tów mandatowych, a byłoby smutnem dla par- 
lamentu świadectwem, gdyby się na taką ener- 
gię nie potrafił zdobyć. 


US O = 0 a 


Uspokojenie na całej linii. 


Z Berlina przychodzą wiadomości, Świadczą- 
ce o przwie zupełaem uspokojeniu się, prawie 
© pewności utrzymania pokoju. Znana ze sto- 
sunków z austryackiem ministerstwem spraw 
zagranicznych „WVossische Ztg.* donosi, że am- 
basadorowie Rosyi 1 Francyi skłonili państwa 
bałkańskie do niesprzeciwiania się niezawisło- 
ści Albanii i do pozostawienia sprawy portu 
serbskiego układom między Austryą a Serbią. 
Według najnowszych wersyj Austrya ma godzić 
się na oddanie Serbii portu San Giovani di Me- 
dua nad Adryatykiem, ale wyłącznie dla celów 


Wykonuje wszelkie zablegi w zakres lekarske- 
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handlowych z dostępem przez neutralną kolej. 
Tendencya pokojowa ma zaaleźć wyraz na koa- 
ferencyi ambasadorów, co do której ma już pa 
nować zgoda między zapatrywaniami Austryi 
i Rosyi. 

O uspokojeniu się umysłów w Belgradzie 
świadczą dwa fakty: Pierwszym jest zaprzesta- 
nie ataków dziennikarskich na Austryę, co — 
mimo wolności prasy — przypisać należy in: 
terwencyi rządu; drugim jest oświadczenie Pa- 
sicza wobec reprezentanta „Narcdaich Listów“, 
że Serbia życzy sobie utrzymania dobrych sto- 
sunków z Au-tryą i że sprawę portu pozosta 
wia Serbia orzeczeniu moca stw. Wobec tego, 
że. Austrya — jak kilkakrotnie pisaliśmy — 
z góry wykluczyła możność uznania takiego o- 
rzeczenia przeciw sobie, więc w tym punkcie 
leży możliwe źródło nieporozumień. 

Prasa europejska zajmuje się mową Kokow- 
ceva w Dumie, którą naogół uważają za poko- 
jową, mimo zastrzeż:ń, że Kokowcew mówił 
„dyplomatycznie*, tj. dwuznaczaie. Bo rzeczy- 
wiście — mówić o chęci pokoju, a równocześnie 
akcentować „braterstwo słowiańskie“, „przyna- 
leżaość do prawosławia” itd., znaczy zachować 
sobie furtkę dla wszelkich ekstruwagancyj. Nikt 
zresztą nie spodziewał się, aby Kokowcew bez 
osłcnek oświadczył się za pokojem albo za woj- 
ną; Rosya czeka, a tymczasem kontynuuje przy- 
gotowania wojenne. 

O polepszeniu się sytuacyi świadczy też de- 
klaracya br. Stii gkha wobec posłów parlamen- 
tarnych, że sytuacya j»st o wiele lepszą i że 
niebawem rozpoczoą się bezpośrednie rokowa- 
nia między Austryą a Serbią. Ta pewność hr. 
Siirgkha jest tak wielką, że zapowiednał on 
nawet na nvibliższy czas rozpuszczenie powoła- 
nych rezerwistów. 


Dwię konferencye w Londynie, 
Konferencya pokojowa. 


Londyn. O wczorajszem posiedzeniu konferencyi 
pokcjowej wydano następujący komunikat ofi- 
cyalny: 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem Veni- 
zelosa trzecie posiedzenie konferencyi pokojowej. 
Pierwszy pełnomocnik turecki Reszyd pasza do- 
niósł, że kuryer specyalny z instrukcyami wyje- 
cbał z Konstantynopola, poczem konferencya od 
roczyła obrady do suboty. 

Król Jerzy zaprosł delegatów pokojowych na 
sobotę do pałacu Bukin,ham. 


B'uro Reutera donosi z kół delegatów, że Buł- 
garya obstaje przyodstąpieniu Adrya- 
nopola 

Paryż. Specyalny sprawozdawca „Matina* w Lon 
dynie donosi, iż jeden z delegatów bałkrń kich 
oświadczył mu, że Gcecya w zupełnem porozumie- 
niu z sojusznikami nie chee podpisać zawieszenia 
broni. Ze względu na możliwość podjęcia na nowo 
wojny, jest koniecznem, aby Grecya utrzymała blo- 
kadę wsp Egejskich i wstrzymywała transport 
wojsk drogą morską do Turcyi i u iaremniała traos 
port środków żywności i węgla do Konstantyno 

ola. 

p Londyn. Delegaci pokojowi czterech państw b:ł 
kańskich brali wczoraj udział w nabożeństwie w 
cerkwi rosyjskiej z okazyi imienin cara. 


Konferencya ambasadorów. 


Londyn. Ostatnia kouferencya ambasadorów przed 
świętami odbędzie się dziś po południu. Wczoraj 


nie było konferencyi. 
* LJ 


Królowie bułgarski | serbski w Salonikach. 


Saloniki. Kró! Ferdynand odwiedził wczoraj króla 
greckiego i zabawił u niego pół godziny. Monar- 
chowie powitali się bardzo serdecznie. 

Saloniki. Z ok: zyi imienin cara odbyło się wczo- 
raj w kaplicy rosyjskiej nabożeństwo, w którem 
wzięła udział cała rodzina królewska grecka i król 
Ferd nand bułgarski z synami. 


Echa ostatniej bitwy morskiej, 


Ateny. Agencya ateńska donosi, że obiegają po- 
głoski, jakony admirał turecki Halil pasza miał 
zginąć w ostatniej bitwie morskiej. 


> 


56-godzinne posiedzenie. 


Wiedeń, 20 grudnia. 

W dalszym ciągu posiedzenia (ciągnącego się 
od wtorku godz. 11 przed południem) czescy ra 
dykali dalej prowadzili obstrukcyę. 

Poseł Hiibseb man mówił przez 3*2 godzi- 
ny, poczem postawiono wniosek o zamknięcie 
posiedzen a. Waiosek odrzucono 174 głosa- 
mi przeciw 13. 

O godz. 1'40 w nocy zabrał głos poseł Stri- 
brny (rad. czeski) i przemawiał do godziny 9 
rano. 

Po przemówieniach posła Guggenberga, tow. 


G 6gera, dalej Erba i Okuniewskiego zamknięto 
dyskusyę ganeralaą i wybraao mówców ge- 
neralnych: Vaceka i Hanusza, po których prze- 
mówieniach i sprostowaniach faktycznych przy- 
stąpiono o godz. 2'/s po połudaiu 


do głosowania 


nad ustawą o świadczeniach ludności cywilnej 
w razie wojny. 

$$ 1—5 przyjęto bez zmiany. 

Przy $ 6 poseł tow. Renner postawił wnio- 
sek o imienne głosowanie i skonstatowanie sto- 
sunku głosów, gdyż paragraf ten, staaowiący 
zmianę konstytucyi musi być uchwalony wię- 
kszością ?/⁄s głosów. 

Wniosek tow. Rennera odrzucono i para- 
graf ten przyjęto w brzmieniu komisyi. 

Następnie uchwalono resztę paragrafów oraz 
rezolucye i w ten sposób ukończono IÍ czyta- 
nie ustawy. 

Przystąpiono do obrad nad sprawami 


nietykalności poselskiej, 


Poseł Gostincar (Słoweniec) wygłosił mo- 
wę obstrukcyjną po słuoweńsku Między Słoweń- 
cami a czeskimi socyalistami przychodziło pod- 
czas tej mowy kilkakrotnie do kłótni. Wkoń- 
cu oświadczył Gostincar, że zabrał głos tylko 
po to, aby dowieść, że Słoweńcy nie dadzą się 
nikomu steroryzować i póki nie otrzymają swo- 
ich praw, Izba będzie musiała przez to cierpieć. 

Po załatwieniu spraw nietykalności posełskiej 
porządek dzienay wyczerpano i nastąpił szereg 
zapytań do prezydenta. 


Przeciw obstrukcyl. 


Poseł Bugatto (Włoch) gwałtownie wystąpił 
przeciw postępowaniu Słoweńców, kturzy przez 
zapowiedź obstrukcyi spowodowali odwołacie pro- 
jektowanego na wczoraj posiedzenia komisyi bu- 
dzetewej. Ciła więk zość i klub mówcy muszą to 
potępić, temhardziej, że obstrukcya wychodzi od 
stronnictwa, które się zawsze pcd»ja za szczegól- 
nie patryotyczne. (Burzliwe okłask ). 


Walka o porządek dzienny. 


Prezydent zaproponował. aby następne po- 
siedzenie odbyć dziś z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Trzecie czytan'e ustawy o Świadcze- 
niach wojskowych; 2) przedlużenie prowizoryczne- 
go regul minu; 3) pragmatyka służbowa. 

Poseł Burzival (rad. czesk ) proponuje na pier- 
wszy punkt pragmatykę, na drugi ustawę o stowa- 
rzyszeniach. 

Poseł tow. Seitz proponuje na piarwszy punkt 


WACŁAW SIEROSZE WSKI. 


„WACHLARZ JAPONSKI. 


(Kartka z podróży w r. 1903). 


(Ciąg dalszy). 


Rzeka zwęża się; góry zbliżają się do same- 
go brzegu; miejscami cyple ich wrzynają się w 
rzekę, która wije się wężowo. Na górach widzę 
starą twierdzę Liang-szang, panującą nad po- 
bliskiem korytem rzeki. 

Około południa jesteśmy w mieście U-chu, 
gdzie mieszka dużo Europejczyków. Wśród bu- 
dowli settlementu rzuca mi się w oczy wielki 
szpital ze sztandarem Czerwonego Krzyża na 
dachu. 

Pijany konsul wytrzeźwiał i zszedł tutaj na 
brzeg, ale niezadługo wrócił. Obecność jego od 
bija się niemożliwie przykro na całem towarzy 
stwie. Przy lunchu i obiedzie zwykle milczymy 
z obawy jakiejś awantury. 

Na szczęście wysiada w Kiu Kianiu. 

Noc księżycowa, zimaa, ale cicha. Spaceruje- 
my po tylnym pomoście, otuleni w peleryny. 
Wschód, współczesny Wschód jeszcze się 
nie wypowiedział... 

On spał. Spał wieki... Teraz zbudzony, przy- 
gląda się zmianom, jakie dokonały się na świe- 
cie... 

My długo namvyślamy się i rozważamv nasza 


Najstarszy handel g QL. 


Na święta! 


firmy 


win 


postanowienia — mówił cicho poeta, a pan T. 
z pietyzmem tłómaczył jego słowa... 

— My skorzystamy z waszych zdobyczy, z 
waszych doświadczeń i waszej wiedzy, ale nie 
wyrzekniemy się swego dorobku... Niech pan 
nie zapomina, że Cbiny mają 4000 lat własnej 
kultury, a ladye więcej... Stamtąd idą nasi 
przodkowie i nasze myśli... Nasze pojęcia, na- 
sze zwyczaje często wydają się wam Śmieszne, 
gdyż ich nie rozumiecie... Szydzicie z naszego 
smuka, tymczasem on jest emblematem wieczuie 
faluj;cego i zmieniającego się życia, symbolem 
czegoś, co drzemie na dnie wszechmocy. Lud 
nasz mówi o smoku rzek, smoku wiatru, smo- 
ku ziemi, zaaczy to: O istocie rzeki, istocie wia- 
tru... istocie ziemi... A funtazya naszych arty- 
stów ubiera to w piękne, potężne skręty mo 
carnego ciała... Da czego wasze lwy i ptaki 
mzją być lepsze? To szczegół, ale takich szcze 
gółow tysiące i z ich sumy powstaje ta trudna 
do pokonania różnica między nami a wami. Ni- 
by to samo i mby tak samo... Skazani jesteśmy 
na wieczne porozumiewanie się i oglądanie, jak- 
by przez papier przeźroczystej lampy... 

Długą naszą rozmowę przerwał dziki, ostry 
krzyk, jaki wyrwał się wraz ze snopem Światła 
z rozwartych drzwi jedaej z kajut pierwszej 
klasy. 

— To konsul! — szepnął T. — Chodźmy je- 
dnak, bo coś się widać stało! 

Pobiegliśmy dość pośpiesznie, ale rychło co 
fnęliśmy się i T. wstydliwie zaciągaął odrzuco- 
ną portere drzwi, zaałanizjąe troja nagich ei} 


Z 


a oława że w moich filiach i własnych sklepach we Lwowie. 


kłębiących się w głębi kajuty w pctokach ele- 


ktryczaego Światła wśród kwiatów, butelek i 
aksamitnych poduszek... 

Dzikie wrzaski, łupot i chichot ucichły na 
chwilę, ale natychmiast ktoś znowu z przekleń- 
stwem odrzucił zasuniętą portyerę i wrzask po- 
płynął po pokładzie statku i dalej nad czarne- 
mi wodami wspaniałej Jangtse. 

— Gorąco im! — szepnął zjadliwie jeden z 
oficerów. 
egna się z przyjaciółkami! — roześmiał 
się T. Byle tylko nie zaspał jutro i wyniósł się 
nareszcie. Ja lubię Europejczyków, ale wśród 
nich rozmaici są ludzie | — zwrócił się do mnie. 

Poeta patrzał w zamyśleniu na księżyc i nic 
nie mówił. Ozólna gawęda już się nie wznowiła 
i wkrótce powiedzieliśmy sobie: „Dobra noc!* 

26 listopada. Skały, urwiska skały tuż nad 
rzeką. W górze wiszaru biało czarny klasztor 
przylepił się do gzemsaów niby gniazdo jaskółcze. 
Przez wielką szczerbę w górskim łańcuchu wi- 
dać na prawym brzegu wielką płaszczyznę Iśnią- 
cej wody. Przypuszczam, że jest to jezioro 
Peug nan hu, ale nie mam się kogo zapytać, 
gdyż o tej rannej godzinie nikogo niema na po- 
kładzie, prócz żółtolicego posługacza, czyszczą” 
cego mosiężae okucia drzwi. Nadaremno pró- 
buję się z nim porozumieć; nawet kilka zdoby* 
tych przezemnie wyrazów „piyginu* nie prze” 
mkają do jego Świadomości; na wszystkie py” 
tania uśmiecha się szeroko i "kiwa wesuło głowa: 

(Ciąg dalszy masiąpi). 
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L. $tadtmiillera 


we Lwowie, ul. Krakowska L. 9, Telefon 187. 


cały zapas najstarszych win ko- 
niaków, miodu nabyła zawodowa 
firma S$. Friedmann 


i sprzedaje takowe po bardzo 
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reformę regulaminu. na drugi pragmatykę i zmianę 
$ 55 ustawy szkolnej, 

Przyjęto propozycyę prezydenta i 
po SBgodzinnem trwaniu zamknięto posie- 
dzenie o 7'15 wieczór. 


a Kd = 


Opieka mieszkaniowa. 

Przy końcu wczorajszego posiedzenia Izby po- 
słów zgłosił wniosek posel de Adolf Gross w 
sprawie popierania przez państwo opieki mieszka- 
niowej. 


Przegląd polityczny. 


Porozumienie w sprawie sejmowej reformy wy- 
berczej? Z Wiednia donoszą, że prowadzone od 
kilku dni rokowania polsko-ruskie o kompromis 
w sprawie sejmowej reformy wyborczej dopro- 
wadziły do rezultatu. Porozumienie ma być tak 
bliskie, że w pierwszych dniach stycznia ma 
odbyć się we Lwowie posiedzenie nieustającej 
komisy dla reformy wyborczej, zaś na 24 sty- 
cznia spodziewane jest zwołanie sejmu. 


Przeglad społeczny. 


Ankieta w sprawie wykształcenia kaflarzy I sta- 
wlaczy pieców odbyła się onia 14 b m w miej 
skiem Muzeum techniczno przemysł”wem w Kra- 
kowie z udzałem reprezentanta lzby handlewej 
dra Joseferta, prof. Krzena ze Lwowa, instruktora 
Ostrowskiego, dyrektora Rollego, inspektora prze- 
mysiowego Skrothowskiego, dyrektora Tila, repre- 
zentantów organizacyi zawodowej robotników ka 
flarskich Miłkowak'ego i Słowickiego z Krakowa i 
Barańskiego ze Lwowa. 

Obecni skonstatowałi jedocgłośnie, szczególnie 
zaś reprezentanci robotników i s awiaczy pieców, 
że wykaszia!cenia fachowe robotników jest bardzo 
niskie, że należy dążyć wszelkiemi siłami do pod- 
niesienia tego poziomu, a to przez zakładanie 
szkół zawodowych uzupełniających z nauką prak- 
tyczną cla uczniów kaflarskich dla uczn ów ka 
flarskich. przez reorganizacyę szkcły garacarsko- 
kaflarskiej w Kołomyi, d:lej przez urządzenie na 
razie przygotowawczych 8—10 tygodniowych kur- 
sów dla pracowników kaflarakich i stawiaczy pie- 
ców nietylko dla przygotowania ich do egzaminu 
ma czeladnika, lecz ta że dla umożliwienia im na 
bycia większego zakresu wiedzy fachowej. 

Zaproszeni majstrowie na ankiecie s'ę nie zjawili, 
wobec czego nad sprawami kursu dla majstrów 
kaflarskich nie dyskutowano. 

Skonstatowano także na podstawie bardzo inte- 
resbjącego referatu prof. Krzena, że przemysł ka 
flarski i stawiania pieców znajduje się przeważnie 
w rękach nie polskich, że chcąc skutecznie prze- 
ciwdziałać napływowi obcej kolorowej kafli do 
kraju, musi się przemysł ten zreorganizować, pod 
nosząc go zawodowo i organizując związki. 

Obecni reprezentanci robotników  kaflarskich 
podnieśli również ze szczególnym żalem, że w o- 
statnich latach ze strony czynników miarodajnych 
opiekujacych się tak chętne innemi gałęziami 
przemysłu, stosunkowo mało znać zainteresowania 
się tym tak ważnym przemysłem, cz*go dowodem 
chociażby ostatnio nieobecność zastępców Wydziału 
krajowego, wzęlędnie patronatu rękodzieł na tej 
tak ważnej aokiecie. 

Uchwał nie powzięto żadnych, polecono jednak 
dyrekcyi Muzeum wydrukowżnie stenograf cznego 
proto*ołu obrad i rozesłanie go czynnikom miaro- 
dainym 

Strojk malarzy u p. Friedlicha w Krakowie wy- 
buchł 17 b. m. z powoda strasznego wyzysku i 
brutaloego ob hodzenia się z robotnikami. Pan 
ten, który tylko robotnikom zawdzię'za ist ienie 
swojej firmy i prowadzenie robót malarskich, bo 
sam pojęcia o malarstwie nie ma — zapomocą 
łamania umowy cennikowej, zapomocą niewypła 
cania robotnikom praktyku e najbrutałniejszy wy- 
zysk. I tak: robotnicy zażądali jeszcze w lecie do 
trzymania podpisanej przezeń umowy i regularnej 
wypła'y, a kiedy im odmówił, zage z li zasteno- 
wieniem rob: ty. Wtedy oświadczył, że sobie to 
dobrze zapamięta. Teraz uważa p Friedlich czas 
za nsjodpowiedniejszy do zemsty. Tych robotni 


ków, którzy u niego pracują od 2 i 3 lat, a więc 
od samego początku jeg majsterstwa, wyrzucił na 
b uk i teraz zbiera różnych fuszerów, którzy tyle 
mają wspó'nego z mal.rastwem, co on sam. Orga 
nizacya wzywa wszystkich kolegów, by u tej fir- 
my nie przyjmowali pracy pod żadnym warunkiem 
aż do odwołania, 


Kasa chorych miasta Lwowa. 


Przed walnem zgromadzeniem reprezentan- 
tów pracodawców i delegatów ubezpieczonych, 
które odbyło się dnia 20 b. m. o godziaie 8 
wieczór w lokalu Kasy, ukazało się XXII spra 
wozdan'e Kasy chorych miasta Lwowa za rok 
1911, zawiera,ące dokładny obraz rozwoju i 
czynności tej robotniczej instytucyi. Mimo bar- 
dzo niepomyślnych warunków, mimo braku wiel- 
kich zakładów przemvsłowych i istnienia bac- 
dzo wielu drobnych Kas w poszczególnych ga- 
łęziach rękodzieła, Kasa chorych miasta Lwo- 
wa rozwija się stale, Świadczenia wzrastają, a 
materyalny stan Kasy coraz bardziej się po- 
prawia: 

W sprawozdaniu zarządu czytamy ; 

„Rok 1911 był dla ractunkowych wyników 
Kasy pomyśloiejszym od poprzedn'ch, bo mimo 
znacznych odpisów normalnych i nadzwyczaj 
nych, kończy się znaczną nadwyżką. Nie nale- 
ży z tego wnioskować, aby już stale przychody 
ra'hunsowe przewyższały rozchody, ale jest 
nadzieja, że się przecież konsekwentnem prze- 
prowadzeniem zarządz: ń zaradczych da na przy- 
szłość utrzymać równowagę budżetową. 

Przeprowadzona w roku 191l rewizya kate- 

goryj ubezpieczonych, jakoteż badanie przed- 
siębiorstw, przyczyniły się do podwyższenia wy- 
datności przypisów, ale jest to tylko przejścio- 
we Z jednej strony pracodawcy starają się 
przy ponownych zgłoszeniach zmniejszyć swój 
udział w opłatach, a nadto wymeldowują przy 
kontroli pracowń zapisanych. czasem nawet prę- 
dzej, nim kontrolują y urzędnicy są w stanie 
zdać sprawę o odbytej kontroli; z drugiej stro 
ny podwyższone kategorye opłat, podwyższając 
wysokość kwot, wypłaconych na zasiłki dla cho- 
rych. 
ARezdofętnk kwota onłaty na głowę wynosiła 
w roku 1910 2305 K, w roku 1911 2449 K, 
a więc przeciętnie na głowę rocznie o 1'44 K 
więcej. Zwrócić jednak musimy uwagę, że ta 
przeciętna jest jeszcze za niską w porównaniu 
z istotnemi zarobkami pracujących, bo zarobki 
te w dzisiejszych warunkach przekraczają zna- 
cznie kwotę 22 K, jaka wyoikłaby jako prze- 
ciętny dzienny zarobek ubezpieczonych w Ka- 
sie. Zarobek ten jest znacznie mniejszy od istot- 
nego, zwłaszcza, gdy przeciętna liczba małolet- 
bich pracujących (do roku 18 życia) wynosi 
tylko 2723 osób, a zarobek p: łnoletnich w dzi- 
siejszych warunkach nigdy poniżej 3 K dzien- 
nie nie spada, tak, że przeciętna zna :znie po- 
nad 3 K dziennie przypadać powinna. Szkody 
z tak ego sztucznego zniżania ubezpieczonego 
zrrobku ponosi nietylko Kasa, ale i członek w 
każdym wypadku zachorowania. 

Liczba cztanków wzrosła od początkowej, dnia 
1 stycznia 19L1 r. wynoszącej osob 16 473, na 
20583 z dniem 31 grudaia. Mimo, że tego dnia 
nie są ubezpieczeni robotnicy cegie!lniami i inni 
w se.onie letnim w Kasie ubezpieczeni, liczba 
ubezpieczonych w tym doiu jest wyższą, a to 
dlatego, bo istotna kontrola pracowń w letnich 
miesiącach jest utrudnioną, a dopiero w jesieni 
śeśle przeprowadzona, dała znaczne wyniki. 
I tak, mimo wymeldunków z cegielń, które o 
koło 29 września się końrzą, wzrosła liczba 
członków od września o 473, w październiku o 
572, w listopadzie o 483, w grudniu o 821. 
A więc w miesiącach, w których intensywuie 
kontrolę przeprowadzono, liczba członków wzro 
sła znacznie, mimo, że zwykle maleje w tych 
miesiącach. 

Dalsza stała kontrola uczy nas jednak, że 
ciągle jeszcze jest czły Szereg ludzi nieubez- 
pieczonych, że istuienie rozmaitych Kas dla cho- 
rych ułatwia pracodawcom uchylanie się od u- 
bezpieczenia i że wreszcie częstokroć tytko przy- 


padek pomaga kontrolorom do wykrycia nie- 
ubezpieczonych. Koszta z kontrolą połączone 
są znaczne, bo Kasa chorych nie może stałego 
kontrolora utrzymywać, ale musi coraz ianych 
urzędników wysyłać, gdyż tylko jeszsze nie- 
znaay pracodawcom kontrolujący organ, zdoła 
osiągnąć skutek, w pracy tej przykrej i często- 
kroć na nieprzyjemności narażającej! Za zgło- 
szen ami, z kontroli wynikającemi, idzie równo- 
cześnie i wymeldunek i reklamacye — i to też 
znacznie robotę utrudnia. ; 

W chwili, w której wszyscy pracujący będą 
ubezpieczonymi, gdy w Kasie obok chorych bę- 
dą i zdrowi, ustaią się dopiero stosunki naszej 
Kasy. Aby to nastąpiło, potrzeba nie tyłko na- 
szych wysiłków, ałe i odpowiedniej pomocy pra- 
codawców, a szczególnie władz“. 

W dalszym ciągu zawiera sprawozdanie sze- 
reg tabel, porównawczo przedstawiających ze- 
stawienia za szereg lat rozchodów i przycho- 
dów, kosztów administracyi, ruchu chorych, sta- 
nu niezdolnych do pracy itd. 

Z zestawień tych wynika, że w roku 1894, 
gdy roro'n'cy ujmowali w swe ręce zarząd Ka- 
sv, na 100 koron rozchodów wynosiły: zasiłki 
29'4, lekarze 14 1, leki 128, szoital 6'3, pogrze- 
by 13. tj. świadczen'a wogóle 639, administra- 
cya 244, w roku zaś sprawozduwczym na 100 
koron rozchodów zasiłki wynosiły: 403, le- 
karze 152, leki 104, szpital 26, poerzeby 177, 
tj. świadczenia 703, adm nistrarya 186. Licząc 
przecię'nie na głowę wynosiły zasiłki w roku 
1894 5'09 K, w roku 1911 10:29 K, koszta le- 
karzy wzrosły w tym czasie z 237 na 387 K. 
W okresie więc zarządzania Kasą przez zarząd 
robotuiczy świadczea'a znacznie wzrosły, człon- 
kowie większy z ubezpieczenia w Kasie mają 
pożytek, a koszta administrowania kasą, mimo 
wzmożonych agend, zmalały. Jednym z powo- 
dów zwi,kszenia agend jest ogromaa fluktua- 
cya członków; „zmiany osób w Kasie wynoszą 
rocznie 41.650 zmian. Zmiany te wzmagają się 
stale, a przybierają wprost przestraszające roz- 
mary w roku 1912, Czynności z tem połą- 
czone (przeprowadzenie meldunków i wymel- 
dunków na katastralaych kartach, książeczki, 
protokoły) wymagają coraz więcej pracy, a nad- 
to mno’ą pracę przy obliczaniu opłat. 

Zarząd Kasy — po przeprowadzonej w roku 
1911 kontroli przez komisyę magistratu — za- 
stosować polecił wszystkie zarząd enia kontrol- 
ne, aby z jednej strony pomnożyć wydatność 
opłat, z drugiej zaś ściągnąć zaległości“. 

Z sprawozdania rachunkowego wynika, że 
obrót Kasy chorych w roku 1911 wynosił 
1253 025 koron 46 halerzy. Przypisy wynosiły 
454 107 K, z czego pozostało do końca roku 
niesc'ągniętych 164631 koron 99 halerzy, a 
kwota ta, mimo ogólnie i dobrze znanej nie- 
chęci pracodawców do uiszczania opłat Kasie 
chorych, w większej części w bieżącym roku 
została ściągnięta. W rozchodach wynoszą za- 
siłki dla chorych 185545 koron 24 halerze, 
zwroty za eczenie innym Kasom chory: h 1.090 K, 
koszta lekarzy i kontrol: chorych 70129 koron 
9 halerzy, lekarstwa i środki lecznicze 48 298 
koron 87 halerzy, szpitale i podwody 11 967 
koron 37 halerzy, pogr'eby 7872 K, admini- 
stracya 86204 koron 63 halerze, inae rozcho- 
dy. jik odps 10% wartości inwentarza, odpis 
zaległości, wkładka do Związku pow. Kas cho- 
rych itp. wynosiły 51370 K, funłusz rezerwo- 
wy wynosił 164.040 koron 39 halerzy, a w cią- 
gu 1911 roku wzrósł o 21 042 koron 77 halerzy. 
Wedle rachunku bilansu staa czynny Kasy wy- 
nosił 412677 koron 97 halerzy. 


arin fh idad ei aidh 
KONSUM ROBOTNICZY „NAPRZOD” 


w Dębnikach, ul. Pocztowa 17. 
Sklep Konsumu w Dębnikach otwarty od go- 
dziny 6 rano do 9 wieczór. 
Zamówienia na towary 
z Konsumu robotniczego w Dębnikach przyj- 
muje tow. Setkowicz w Związku stow. ro- 
botniczych, ulica Filipa 2, Il. piętro (w bufecie), 
lub w administracyi „Naprzodu“, ulica Filipa l. 11. 


TEATR ŚWIETLNY Od czwartku dnia 19-go grudnia 1912 r. 


UCIECHA N 


STAROWIŚLNA 16. 


Wiktora Hugo. 
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Część i. I ll. Codzicnnle przedstawienia od 4—101/2, W niedziele I śwląta od 3—11. 


dramat obejmuje szereg wspaniałych obrazów, cie- 
szy się wszędzie ogromnem powodze iem. Sceny 
przedstawiają weruszające momenty z życia popu- 
laraego bohatera powieści Jea a Valjeana jak więzie- 
nie, pościg, ukry wanie się w kauałach paryskich, spi- 
ski rewolucyonistów, walki na bruku Paryża w 1832 r. 

it w przyszłym 


Część IILLALV. „NĘDZNIKÓ programie 


W program wchodzą takźe inne obrazy, humoreska I aktualności. 
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KRONIK meren 


Piątek 20 grudnia. 


Nowiny krakewskią. 


Osobliwy zakaz. Starodawny zwyczaj „o'ski ma 
zaginąć na mocy zakazu magistracko policyjnego, 
zwyczaj obrzucania przechodniów w dniu św. 
Szczepana owsem lub kolorowemi confetti, wpro- 
wadzonemi w nowszych czasach zamiast kolą ego 
owsa. Magistrat krakowski obwieszcza obecnie, 
że w porozumieniu z dyrekcyą p licyi zaka»uje 
tego zwyczaju i grozi karami od 2 do 200 K 
grzywny, lub od 6 godzin do 14 dni areszt", a to 
na podstawie patentu cesarskiego z r. 1854, na 
podstawie którego można karać policyjnie wszy- 
stko, cokolwiek się policyi spodoba karać. 

Dziwna jest ta nagła gorliwość w trosce o czy 
słość ulic, z których błota tygodniami całymi tenże 
magistrat nie wywozi. 

W 50-tą rocznicę powstania 1863 r. O'rzymu 
jemy następującą odezwę: Społeczeństw> nasze 
przygotowuje się uroczyście do obchodu obecnej 
rocznicy powstania styczriowego. 

Pięćdziesiąt lat bowiem, mija, kiedy młodzież 
ówczesna w imię najświętszych ideałów odda'a 
swe życie i mienie na ołtarzu ojczyzny, by zerwać 
pęta niewoli. 

Ci, którzy pozostali, są dzisiaj po upływie pół 
wieku starcami, na których społeczeństwo polskie 
z prawdziwą czcią i uwielbieniem spogląda i któ- 
rym chciałoby w tym roku jubileuszowym złożyć 
podziękowanie i wdzięczność za okazane bohaler 
stwo i poświzcenie bez granie. 

To też ci, którzy wówczas wszystko, bo życie 
i mienie bez wahania poświęcli ojczyźnie, maią 
prawo domagać się od społeczeństwa bodaj dachu 
nad głową i najskrom iejszej strawy, o ile dzisiaj 
z powodu choroby, starości i ran odniesionych te- 
go im brak. 

Zadania tego podjęło się w Krakowie Towarzy- 
stwo pod nazwą Przytoliska weteranów z r. 1863/4, 
założone przed laty 20 i przez ten cały czuś u- 
trzymuje stale w budynku własnym przy ul. Bi- 
skupiej około 40 weteranów, dając im prócz mie- 
szkania i munduru najskromniejsze utrzymanie. 

Obecnie coraz ciężej Towarzystwu spełniać to 
szczytne zadanie, bo do społeczeństwa tak bie. 
dnego jak nasze coraz o nową pomoc się woła i 
eałe mnóstwo celów się tworzy, jednak nam nie 
wolno w pracy ustać i zostawić tych biedaków, 
których codzień więcej z powodu niedołężności i 
wieku przybywać będzie — bez dachu i utrzy- 
mania 

W tym zatem roku jubileuszowym zwraca się 
Towarzystwo Przytuliska weteranów z r. 1863/4 
do społeczeństwa polskiego z prośbą o złożenie 
choćby najskromniejssych datków celem wzmoże 
nia funduszów na utrzymanie weteranów, którzy 
obecnie znajdują i będą znajdowali przytułek. 

W ten sposób w roku jubileuszowym powstan*a 
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„Nadzwyczajne walne zgromadzenie korpora- | Nitsch: „O chorobach zakaźnych”; o godz. 8: Wł. 
cyjne robotników stolarskich. obradojące w dniu | Szymanowska: „Leg on* Wyspiańskiego. o 
18 grudaia b. r., wyraża oburzenie swe pp Wał W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 68). 
konskiemu i H'gonowi Rirperowi z powodu od | w piątek o godz. 7'/a wieczorem wykład dra Hen- 
dania robót do swej kawiarni obcym rękodzielni. | ryka Reabego: „Początki życia na ziemi . 4 
kom. Wobec strasznego kryzysu ekono- W sobotę o godz. 7 wieczorem : prof. M. Bogu- 
mieznego, który nasz kraj szczególnie | cki: „Sztuka grecko-rzymska . 
nawiedził, jest to wprost zbrodnią popierać Rapertusr teatru miajskieqo. 
obcych robotników, gdyż trzymać się powinno Piątek: „Dobrze skrojony frak“. 3 
zasady, że w pierwszej linii swoi mają znaleźć R A Bt a > tycia , komedya w 5 aktach 

. . : an . 
zatrudnienie. Diatego zgr- madzenie Uchwala po- Niedziela % południu: „Bęben* (ceny zniżone do po- 
pierać akcyę bojkotową komitetu obywatelskiego. | łowy) 

Morbitzer ukarany. Nareszcie po latach walki podsiealeczów „Dyabeł iak azini 
udało się temu satrapie podciąć nogi. A jednak Wa ditia | s 
w całej tej sprawie znać, że Morhbitzer jest stra- Środa po południu „Jeriec Napoleona“. 
szliwie przez władze kolejowe popierany, bowiem Środa wieczór „Zygmunt August". Część I 
kara w stosunku do jego przewinienia jest za mała. czad: A ZYGDAŁ AUGAR- parte AA 

s ` y è f zwar r . ` 
Ludzie, którzy go bronią, nie są lepszymi od nie | piątek Zygmunt August . Cześć III. 
go; a znany jest w Krakowie pewien pan, który | Teatr ówietlny „Uciecha”, Starowiślna 16. 
robi eo może w obronie swego benjaminka. si EPID NĘDZNICY  Wik'ôra Hu 
i M i i czwartka nie M o. 
„Podajemy orzeczenie 2 żale żak Część Li. W program wesodłą takže inne bnie, 
wiadomości. Zarzuceno Morbi gw ) SpTAWĘ | aktualności i humoreska. Część III. i IV. „Nędników* w 
panny K., 2) że sfałszował protokół i zamiast „ge | przyszłym programie, 
bört“ wpisał „geschen“, Uznano winę w sprawie 


panny K., zaś od drugiego zarzutu uwolniono. Nowiny twewskie: 


Kara: przeniesienie w tem samem miejscu na inne > 
stanowisko i utrata awansu na 1 stycznia 1913. Śmierć zk Pa A | = p p az 
A więc uznano Mocbitzera winnym, że jako ko śl aaa sani Wzorki A m pt =, e m 
funkcyonaryusz kolejowy jechał zadarmo koleją * żle $ bot ik SN E ala Woko 
z Krakowa do Trzebini i chciał pewną podróżną, EE i g MAA 
pannę K., zgwałcić. Panna K. zsgroviła wyskocze- an ie p paw c m p doc m 
: i ; P wychodzi iepokojeni tem robotnicy, zajęci na- 
niem z w+gonu podczas jazdy i to dopiero ostu- w Re wi pomocy edy porata 
dziła churi tego dzikiego człowieka. Czyż Fara ta oes 4 d byta nieszczóśliwegpowa AMRA Nie 
w stosunku do jego przewinienia nie jest za ma rmy bmi o Bo. 
JĄP" Zarząd *kolei w ihterewie Doen ih iea dawał już znaku życia. Przeniesiono go na słacyę 
dróżwi i j ga p ratunkową, zastosowano sztuczne oddevhunie, ale 
różujących kobiet pow'nien takiego pana ukarać ś 
takt b O RE nie zdołano uzyskać pożądanego skutku. Trupa 
ak, żeby ten przykład odstraszył innych podo- złożono w bramie, gdzie leżał czas dłuższy. Po 
bnych do Morbitzera od takich czynów. powa p datawi toki“ d y t 
P dra Wróblawskiego, Wczoraj Przybycie Ikogieyi GORE EDA 
Mak „ew. go. wczorajsza rozpra- | tutu medycyny sądowej Robotnicy, zajęci na po- 
wa przeciw drowi Augus'owi Wróbiewskiemu O | bliskiej budowie, poznali w zwłokach Michała Hry- 
obrazę religii, gwałt publiczny, usiłowane ciężkie | czyniaka, 
uszkodzenie ciała, przekroczenia z ustawy praso Dwa ognie. Wczoraj po południu weżwano straż 
wej i ustawy o zgromadzeniach, odroczorą została | pożarną do ognia sufitowego przy ul. Bożaiczei 21. 
z powodu niestawienia się powołanych świadków. | po godzinnej pracy stłamiono po zerwaniu sufitu 
Dział kobiecy na wystawie przemysłowej otwie- | ogień, który wyrządził około 1000 K straty, a po- 
ra styczniu Koło pań pomocy przemysłowej. Będą | wstał ssutkiem wadl'wej budowy. Drugi raz atar- 
w nim „wyroby przemysłu swojskiego, a przede. | mowano straż pożarną do ognia piwnicznego przy 
wszystkiem wyroby ucenie kursów, które Koło | ul. Teatralnej 33. Ogień wyru'tbł w piwnicy, a 
pań urządzało, a więc: guziki, kwiaty, peńczochy, | wzniecił go prawdopodobnie 8 letni chłopak, po- 
serdaki, koronki $ryj-kie i t. p. Sądzimy, że dział | słany po buraki do piwnicy, który rzucił zapałkę 
ten da sposobność zaopatrywać się w towary ta- | w koszyk, wypełniony sianem, od którego zejęły 
nie, dobre i polskie, a równocześnie wpłynie na | się trzaski, odpadki i ściana działowa piwnicy. 


Re ój przemysłu domowego wśród naszych ko- | uniwersytet ludowy im. A, Mickiewicza, oddział 
sA > , lwowski (Sienkiewicza 9). 

Pogadanka pedagogiczna. Dziś, w piątek, odbę- | Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
dzie sę staraniem Bekcyi ped:logicznej Ogniska | Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 
nauczycielskiego i sekcyi rysunkowej T N. S W. | codziennie prócz niedziel i świąt. 
pogadanka na temat: „Zbieranie dokumentów z ży- Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro- 
cia dziecka. Zagai pogadankę p. A. Szycówna | potniczych w godzinach od 77/2 do 9 wieczorem 
z Warszawy. Początek o godz. 7 wieczór w l kalu | codzień. 


Ogniska nauczycielskiego, plac Szczepański 1. 3. Zabawy dla dzieci w niedziele po południu od 
Wstęp wołny dla członków i gości. godz. 4 do 6. 


1863/4 da społeczeństwo polskie najlepszy wyraz | , skie lila Gama kata o EE Repertuar teatra miejskiego we Lwowie. 
swej czci i wdzięczności dla bohaterów z r. 1863/4, | 13%: Średniego wzrostu csoba, ubrana w kostyum . 
d R t b A. fut : i ; Sobota o godz. 3 po połudolu „Zbójcy“. 
Datki przyjmuje zarząd Przytul ska wet:ranów | STADAtowy, ooszyły jestem lutrem, I zgiasza BĘ Sobota wieczór: „Kochany Augustyn sk", 
z r 1863/4 w Krakowie, ul Biskupia 1. 16 do różnych instytucyj z prośbą o adresy nauczy Niedziela po południu „Noc w Wenecyi'. 


Wykłady czwartkowe w Związku stow. rob. zo cielek polskiej literatury i mnzyki. Korzystając N edziela wie zór: „Z za“. 
stały ze wzgiędu na okres świąteczny przerwane | 7 otrzymanych wkazówek, idzie do odnośnych P: nied iałex po poł:dnia: „Jaś i Małzosia*. 


aż do święta Trzech Króli. osób. umawia się o lekeye, obiecując duże bono. | Poniedziałek wieczór W świętej Rosyt”. 


A : A Wtorek; Toate zamknięty. 

Wykłady w Szkole partyjnej również zostały | T®ryum jako „bogata jedynaczka“, poczem wyłu- Z kraju: 
przerwane aż do ogłoszenia komunikatu o rozpo- dza pieniądze pod pozeren, że wlaśnie zgubiła 
częciu wykładów na nowo. portmonetkę i nie ma pieniędzy na powrót do do- Schwytanie szpiega rosyjskiego. Z Posady Cby- 

Uroczystość Lassallowska, urządzona przez Ko. | "U do Bochni. rowskiej piszą nam: W doiu 16 b. m. został tu 
misyę oświatową w organizacyi kolejarzy w nie- Ostrzegamy przed sprytną oszustką. schwytany szpieg rosyjski. W dniu tym około g0- 
dzielę ubiegłą, wypadła bardzo ładnie. Śpiewała JW teatrze „Nowości“ dziś. w piątek, przedsta- | dziny 2 po południu wstąpił w interesie konduktor 
„Lutnia robotnicza“, referował o życiu i poglądach | W ST!© popularne po cenach zupełaie zniżonych Szymon Ślibiński do szynku p. Goldbergowej obok 
Lassalle'a tow. Haecker, deklamował tow. Strojek, | Z PYS'€pem p. la Nosdia, znakomitej francuskiej | Staryi w Posadzie Chyrowstiej Równocześnie wst4- 
pił pieznaay mężczyzna, przyzwoicie ubrany, WY” 
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bardzo ładnie zagrała na fortepianie p. M. Graf- kabarecistki i transformistki. Występy tej artystki 
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czyńska. dobiegają do końca, trwać bowiem będą do ponie- | gokiego wzrostu, z długą brodą, i udając niemowe 
Komicya oświatowa prosi nas, abyśwy w jej | działku 23 b. m. włącznie. wyciągnął rękę i na migi prosił p. Goidbergowa © 
imieniu serdecznie pedziękow»li uczestnikom. Uniwersytet adowy im. Æ Miekiewiaka (ui. Wuew- | wsparcie, co ta widząc, dała mu centa Ś ibiński 
Nadzwyczajna walne zgromadzenie robotników | ska 16. £. p.). odrazu wziął go w podejrzenie i gdy żebrak wy" 
stolarskich, odbyte 18 b. m wieczorem w lokalu Qsytelnia czasopism otwarta sodziennie od | szedł za małą chwilę skrycie pospieszył ra pim 


Związku stow. rob. pod przewodnictwem tow. Mi- | godz. 11--1 w uołudnie i od 4-—% wieczorem | na stacyę, a śledząc go spostrzegł, jak tenże wy- 
chońskiego, po wysłuchaniu referatu tow. Jaro- | Biblioteka otwarta od goda 182—1 w południe | ciągnął papier z rękawicaki nacisgaiętej na £ 
szewskiego w sprawie oddania robót st:larskich | i 5—9 wieczaram, Biuro otwarta w dni powese- | i począł rysnwać rejon stacyi i tory tejże. Zaga- 


obcym przedsiębiorcom, uchwaliło jednogłośnie na- | dnie od 5--7 wieczorem. dnięty przez Ślibińskiego, nieznajomy począł radę, 
stępującą rezolucyę: W piątek o godz. 7 wieczorem: doc. dr R. | kać; Ślbiński udał się za nim w pogoń, a "OPO 
UDERZENIE ED OZNA YN DAAD 00 POTREDEADYOPYCO (ADO AP PR PRATT A 9 OPATA m manewry m m nw c 
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Wydawnictwa spółki nakladowej»Książkasw Krakowie. 
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dziwszy go na polu obok torów, chwycił go za 
rękę. Podejrzany, korzystając z chwili, chwycił 
swego przeciwnika za gardło i począł go dusić. 
Ślib'ński, czując się w krytycznem p łożeniu, a 
mając jedno rękę wolną, wymierzył mu tak sar- 
ćżysty policzek że nieznajomy był zmuszony go 
puścić, waląc się na ziemię. Wówczas Ślbiński 
jednem kolanem przygniótł mu rękę, drug em zaś 
pierś, szukając broni, której nie znalazł; natomiast 
wyciągnął pakiet papierów, z których nie wyrozu- 
mieć nie mógł. Po krótkiem szamotaniu się odsta- 
wił schwytanego na posterunek żandarmeryi w Po- 
sadzie Chyrowskiej. Schwytany okazał się szpie- 
glem rosyjskim, 

Pod zarzutem szpiegostwa aresztowano w Heli- 
CZU jakiegoś Serba. Odstawiono go do aresztów 
sądu obwodowego w Stan'aławowie. 

Dezercya całej sotni kozaków. Z Ujścia bieku- 

pego donoszą, że cała sotnia kozaków w pełnem 
uzbrojeniu przeszła granicę austryacką. Kozacy 
prosili aby ich traktowano jako dezerterów, t. j. 
nie wydawano Rogsyi. 
i łmarnowane oszczędności. Chłopi ruscy w Woli 
Miechow. j wyciągoęi w obawie przed wojną swe 
oBzcęzędności z Kasy oszczędności w Sanoku i aby 
je ukryć przed okiem wroga, włożyli w blaszaną 
ptszkę i schowali w cerkwi w bezpiecznem miej 
scu. Do tego bezpiecznego miejsca dostali Bię zło- 
dzieje i skradli chłopskie oszczędności. 

Pożar w Zakopanem. Onegdaj spaliła się nowo 
wybudowana willa dra Wieselmanna przy wlicy 
Marazałkowskiej. Personal pocztowy  wyratował 
przed przybyciem straży pożarnej z ognia dwie 
oBoby, które znejdowały sięw płonącej willi. 

Bocheńskie przedmieścia. Z Bochni piszą nam: 
Wig ej niż połowa mieszkańców bocheńskich, a w 
em pfawie wszyscy górnicy, mieszka na przed 
mieściach. 'Obyw tele ci ponoszą takie same cię 
“ary, jak i miesztańcy Śródmieścia, bo tak samo 
; Macą podatki rządowe, krajowe. powiatowe i miej 

(skie, Powinni zatem mieć taką samą opiekę ze 
| strony kraju, powiatu i miasta, jak mieszkańcy 
śródmieścia. Tak jednakże nie jest W samem mie 
ście nie brak błota, na ulicach brud, brak światła, 
sle przynajmniej g'ówh ejsze ulice mają chodniki, 
gdzieniegdzie zjawi się naftowa lampa, mają wo- 
 dociągi i kanalszacyę. Na przedmieściach niema i 
tego. Ne wymagamy wprawdzie chodników ka 
mieonych, ale do jakiejś drogi mamy cbyba pra- 
wo. A tu i tei niema i jeżeli przez któreś z przed 
mieść nie przechodzi gościniec rządowy lub kra- 
jowy, to mieszkańcy tamtejsi topią się w błecie, 
| à podczas mrozu zęby wybijają na grudzie. I gdy 
by tak kiedyś choć przypadkiem wyp»dło p. bur 
mistrzowi udać się na tak zwarą Wygodę pod. 
czas deszczów jesiennych lub zimowych i wiosen- 
nych roztopów, możeby coś pomyślał o naprawie 
tej drogi, która nazywa się szumnie ulicą „Przed- 
wygoda”, a która od trzech lat, tj. od czssu roz- 
kopania jej celem przeprowadzenia kanału miej- 
skiego do Raby, stała się niemożliwą do użycia. 
Droga ta leży blisko o metr niżej od poziomu są- 
siednich pól, nie ma żadnego ścieku i cd trzech 
lat nie wysypano na niej ani jednej fury szutru. 
Jadącemu próżoym wozem grzęzną koła po osie, 
a idący pieszo muszą brodzić po zasianych polach 
pp Morońsk'ego i B ońskiego, bo ulicą przejść nie 
mogą, gdyż tu nie kałuża, sle morze błota, z któ- 
rego nie kaloszy, bo tych biedni ludzie nie noszą, 
ale butów wyciągnąć nie możaa. Na innych przed- 
mieściach są nielepsze stosunki, bo wszędzie peł- 
no błota i gnoju, niema lamp, niema wodociągów. 
Zapytujemy więc szanownych władiów miasta 
Bochni, na co my, mieszkańcy przedmieść, płaci. 
my dodatki miejskie, a w przyszłym roku będzie 
my placli i opłaty wodociągowe w formie pod 
,wyższonych dodatków, gdyż dotychczasowe pobo- 
ry za wodę nie wystarczeją na utrzymanie i spła- 
itẹ wodociągów, kiedy gmina da nas nie nie robi! 
Nie mamy dróg, nie mamy światła, nie mamy wo- 
dy, a dla naszych dzieci niema nawet miejsca w 
szkołach miejskich i muszą się gnieść gdzieś po 
|ruderach przy ul. Kościuszki, tracąc tam darmo i 
czas i zdrowie. 

Ze stacyi Tarnów piszą nam: Tutaj są stale 3 
 paitye sz,berów, czynne tak w nocy, jak w dzień 
po 12 godzin, a 24 godzin wolnego, składające 
się z 5 ludzi, razem 15 ludzi. Ludzie, ci z-ję'i w 
znacznem od sebe oddaleniu, ne mają żadnego 
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schronienia, tak, że podczas deszczu, przemoczeni, 
nie mają się gdzie zsgrzać lub osuszyć swoje u 
branie i posilić się. Sprawa ta wlecze się już od 
2 lat i była omawiana w komi:yi personalnej, ale 
sią nie spieszy naszym dygoitarzom. Szyberzy do 
tąd goietli się jak śledzie w budkach dla służby 
zwrotniczej, ale z chwilą otwarcia bloków pozno- 
szóno wszystkie budki, a nikt nie troszczy się o 
służbę przetokową. Zastępca naczelnika Czech za 
groził karą 5 K, jeżeli który z szyberów schroni 
gię da budynku blokowego. 

Wypadki kolejowe. Wczoraj pociąg osobowy Nr 
18 bkróry miał przyjść do Krakowa ze Lwowa o 
godz. 8'40 rano. spóźnił się o 40 minut. Spóźnie 
nie to spowodowane zostało następującym wypad- 
kiem: Między Łańcutem a Rzeszowem wicher prze 
wrócił olbrzymie drzewo na tor; drzewo to wy- 
biło w pociągu mnóstwo szyb, a masa podróżnych 
odniosła lekk e skaleczenia. 

Ze Stanisławowa donoszą: Z powodu wykoleje- 
nia się pociągu towarowego między Horodenką a 
Jasionowem Polnym wstrzymano na 24 godzin 
ruch ogólny na części szlaku Horodenka. Stefanów: 
ka Pomiędzy Kołomyją a H.rodenką pociągi kur- 
sują nadal. 

Z powodu usunięcia się nasypu pomiędzy Po- 
tutorami a Krzywem na linii Stryj Taraopol kur- 
svją pomiędzy Podwysokiem a Tarnopolem przez 
trzy dni tylko dwa pociągi dziennie, przyczem 
podróżni muszą w miejscu przeszkody się prze 
siadać 

Ruch towarowy zupełnie wstrzymano pomiędzy 
Tarnopolem a Patutorami. 

SubweRcye przemysłowe. Z Wiednia od Przybo- 
cznsj Rady popierania przemysłu otrzymały: Spół- 
ka szewska wytwórcza w Drobobyczu maszyny 
wartości 2000 K, taka sama Spółka w Kętach sub- 
wencyę 300 K, Spółka szewska w Kołaczycach 
prżyczkę 4000 K i dodatek do kosztów założenia 
200 K, Towarzystwo tkackie w Ludwikówce sub- 
wencyę 2000 K, Pomoc przemysłowa w Nisku 
maszyny wartości 1500 K, Stowarzyszenie war- 
sztatowe stolarzy w Nowym Sączu urządzenie 
maszynowe stolarskie wartości 20000 K i doda: 
tek do kosztów założenia 300 K, Spółka szewska 
w Rozwadowie dodatek 300 K, Spórka Ślusarska 
w Świątnikach maszyny wartości 6000 K, Krajo 
wy Związek przemysłowy na urządzenie mecha 
nicznej tkalni w Wilamowicach 50000 K T»wa 
rzystwo kuśnierzy w Żółkwi pożyczkę 10000 K 
i dodatek do kosztów założenia 300 K. W zała- 
twieniu znajduje się jeszcze 16 podań z Galicyi. 


TELEGRAMY 


Dymisya burmistrza Wiednia. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu klubu 
mieszczańskiego odczytał wiceburmistrz Porzer 
list burmistrza Neumayera w sprawie dymisyi. 
Przewodniczący klubu Steiner wspomniał o za- 
sługach ustępującego burmistrza. Następnie u- 
chwalono rezolucyę, przyjmującą do wiadomo- 
ści dymisyę i wyrażającą burmistrzowi Neu- 
mayerowi podziękowanie za jego działalność. 

Na początku wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej odczytał wiceburmistrz Porzer pismo 
burmistrza Neumayera z prośbą o dymisyę i 
świadczył, że wybór burmistrza postawi w naj- 
krótszym czasie na porządku dziennym. Oświud- 
czenie to przy ęto do wiadomości, 

Zwycięstwo wyborcze socyalistów niemieckich. 

Gralz. Przy wczorajszym wyborze do parla- 
mentu z okręgu wyborczego Reuss starsza li- 
nia wybrany został socyalay demokrata Cohen 
7.869 głosami. 

Katastrofa w kopalni. 

Dortmund. Na podstawie ponownych docho- 
dzeń stwierdzono, że liczba robotników zabi 
tych wskutek wybuchu w szybie „Minister Ache- 
nach* wynosi 48. 

Chlny przeciw Rosyl. 

Mukden. Doradca Juanszikaja, Tajungtin, przy- 
był ta dla zbadania sytuaceyi w Mandżuryi i 
pogłosek dziennikarskich, że Rosya i Japo- 
nia przygotowują aneksyę Mandżu- 
ryi. Prośbę księcia Mongolii o zorganizowanie 
autonomii prezydent odrzucił. Mimo oficyal- 
nych zaprzeczeń antyrosyjska agitacya 
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trwa dalej. Agitatorzy zapewniają ludność, 
że zbrojne starcie między Rosyą ` a 
Chinami jest nieuniknione. Tutejsze 
towarzystwo handlowe wzywa do bojkoto- 
wania towarów rosyjskich. 
Nowa ustawa Imigracyjna w Ameryce. 

Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła bił 
imigracyjvy, który ma zastąpić b:l uchwalony przez 
senat. Podług nowego bilu osoby niżej lat 16, nie 
umiejące czytać, wykluczone są od imigracyi. Wy- 
jatek ustanowiono tylko dla osób, które udowodnią, 
że przybywają z powodu prześladowań religijnych. 


Walki grecko-tureckie. 


Ateny. (Ag. at). Wojsko tureckie w Klapada 
(M tylene) jest otoczone. Bezpośrednio oczekują 
kapirulacyi. 

Ateny. (Ag at.). Kapitan okrętowy, który przy- 
był z Dardanelów, donosi o walce morskiej dnia 
16 b. m, że pancernik „Barbarossa* został pra- 
wie zupełnie zniszczony, trafiony Kilkunastu ku- 
lami. Admirał Halim i 4 oficerowie zginęli, wielu 
marynarzy zabitych i raonych. 
= EEE GE 1 

B. GABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje : naj: 
anje — fortepiany, pianina, harmonie i planecie =- 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — xa 
gctówko i na snłatv - hex vsliezki. 


Spadek po Janie Orcie. W salonach firmy Heil- 
born w Beriinie wystawiono dzieła sztuki ze zbio- 
rów Jana Orth'a. 

Pomiędzy wieloma bezcennemi dziełami sztuki 
znaleziono, obraz, przedstawiający 2 przeciw sobie 
zdążające słonie. 

Na liczne zapytania skonstatowali fachowcy, że 
są to słonie marki ochronnej kawy „Diadal*, która 
jest najlepszą w świecie i ma tę właściwość, że 
nie traci zapachu, ni siły, ni smaku Należy tylko 
baczyć na opakowanie. Wazędsie do nabycia - 


Oprócz przepełnionych parowców, które w osta- 
tn'ch latach przeprawiły Amerykaaów do Europy, 
najlepszym dowodem korzystnej sytuacyi w Sta- 
nach Zjednoczonych są także jazdy do Iadyj za- 
chodoich parowcami Linii Hamburg—Ame- 
ryka. Kiedy w r. 1909 Towarzystwo to urządziło 
dwie wycieczki z Nowego Jorku do Iadyj zacho- 
dnich, zmuszone ono jest na wiosnę r 1918 urzą- 
dzić dziewięć takich wycieczek, by módz zaduść 
uczynić ogromnemu ruchowi. Rozumie się, że nad 
wyraz elegauckie urządzenie parowców przyczynia 
sę w znacznej mierze do wzmożenia się tego ru- 
chu wycieczkowego. 
S CZESZE, 


Po zamknięciu numeru. 
Kraków, 20 grudnia. 

Roboty kanałowa pod Krakowem. Dyrekrya bu- 
dowy dróg wodnych rozpisze w najbliższym czasie 
publiczną licytacyę na następująre roboty około 
Krakowa: 1) na kolektor lewobr'eżny między ul. 
Piekarską a ul. Zwierzyniecką; 2) na kanalisacyę 
Wisły między stacyą Grzegórzki a jazem w Dąhru; 
3) na połączenie murów bulwarewych na lewym 
brzegu Wisły między ulicą Piekarską a gruntami 
Set Gabergów ; 4) nadto zostanie rozpisana | cyta- 
cya na los Il Kanału galicyjskiego na przestrzeni 
Zator—Samborek, 

Koszt robót 1, 2 i 3 wynosi około miliona kor., 
roboty pod 4 około 3 milionów koron. Dalej mi. 
nisterstwo handlu postanowiło przeprowadzić bu- 
dowę kolektora prawo-brzeżnego w Dębnikach w 
r. 1913 kosztem około 400000 K, celem umożli- 
wienia asanizacyi Ludwsnowa, Zakrzówka i Dę- 
boik. 

Uporządkowanie ullc pod tramwaj. Komisya dro- 
gowo kanałowa na wczorajszem posiedzeniu obra- 
dowała nad projektem uporządkowania naw erzchni 
drcgowych w ulicach i placach, przez które będą 
prowadzone nowe linie tramwajowe. Po dyskusyi 
projekt zatwierdzono z tem, aby się odnieść do 
kom'syi tramwajowej, czy nie należałoby zmienić 
w niektórych srczegółach zadecydowaną trasę. 

Następnie uchwalono zakupno walców parowych 
i beczkowozów dla celów biura drogowego; za- 
łatwiono sprawę wypożyczenia motoru benzyno- 
wego dla pepędu tłukarki kamieni i przyjęto ofer- 
tę na dostawę drutu żelaznego dla miejskiej fa- 
bryki wyrobów betonowych. 
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Sobota 21 grudnia 19i2 


Nr. 291 


Z obozu górników śląskich. 


Nadzwyczajna konferencya delegatów przymusowe- 
go stowarzyszenia górników. 
(Dokończenie). 

Tow. poseł Reger złożył sprawozdanie ze 
starań swoich i tow. Cingra celem uzyskania 
subwencyi dla grupy II. Zaproponował urządze- 
nie na ten cel wielkiej loteryi. Długo jeszcze 
ciągnęła się dyskusya na temat niszczycielskiej 
f obłudnej taktyki separatystów. Tow. Brda 
odczytał n. p. szereg protokółów z konferencyj 
i walnych zgromadzeń delegatów, z których wy- 
nika, że centraliści zrazu byli przeciwni 
budowie domu dla sieróti dla rekon- 
walescentek już teraz, ale separaty- 
ści (zwłaszcza Hojdym) naglili, aby budo- 
wę zaraz rozpocząć. Teraz podburzają na 
poufnych konwentyklach naród górniczy prze- 
ciwko temu | Dlaczego uie przyszli na dzisiejszą 
konferencyę ? Dlatego, bo konferencyę tę zwo- 
łała Unła, która dyety oczywiście wypłaci tylko 
tym delegatom, którzy są jej członkami. Sepa- 
ratyści nie mają z czego pokryć kosztów, bo nie 
mają żadnych członków, a gdzie nie ma na 
dziei na dyety, tam separatyści wolą w domu 
zostać! 

Na wniosek tow. Regera i Piegrzymo- 

cza uchwalono jednogłośnie podziękowanie i wo- 
tum zanfania dla przewodniczącego tow. Kan. 
tora, dia komitetu przygotowawczego i całego 
wydziału grupy II, a równocześnie oburzenie 
redakcyi „Ducha Czasu* za jej nieuczciwe i ni- 
czem nieuzasadni ne napaści na tow. Brdę, Cin- 
gra, Eberta i Jarolima, którym również demon- 
stracyjnie uchwalono zaufanie, 


O ubezpieczenia górników. 

Do tego punktu porządku dziennego wygłosił 
obszerny i szczegółowy referat tow. B rd a, przed- 
kładając następującą rezolucyę: 

Ubezpieczenie robotników, zatrudnionych 
przy górnictwie jest cgromnie niedostate- 
czne i wymaga gruntownej reformy. 

Od ubezpieczenia na wypadek kalectwa 
są górnicy wyłączeni, prowizya udzielana 
przez kasy prowizyjne jest niska i ani 
w przybliżeniu nie odpowiada obecnym 
stosunkom. Zasiłek w chorobie, jaki otrzy- 
mują górnicy, nie odpowiada ustawie o 
ubezpieczeniu na wypadek choroby. 

Udoskonalenie ubezpieczenia górniczego 
na podstawie ustawy z roku 1889 okazało 
się już na tamtejsze stosunki niedostate- 
czem, tem mniej odpowiadać może po- 
trzebom robotników w obecnej chwili, kie- 
dy ceny wszystkich potrzeb życiowych zna- 
cznie poszły w górę. 

Już od wielu lat domagają się górnicy 
swego ubezpieczenia, jednakże dotychczas 
nadaremnie. Poprawy nie osiągnęli, prze- 
ciwnie, w wielu wypadkach nastąpiło je- 
szcze znaczne pogorszenie tegoż ubezpie- 
czenia. 

Tysiące inwalidów górniczych, wdów i 
sierót cierpią głód i biedę z powodu nie- 
dostatecznych prowizyj, a dalsze tysiące 
górników i ich rodziny oczekuje ten sam los. 

Takich stosunków nie można dalej spo- 
kojnie znos ć! Reforma ubezpieczenia gór- 
niczego musi być jak najprędzej przepro- 
wadzoną. Jeżeli z powodu niebezpiecznej i 
ciężkiej pracy, tudzież z powodu niedosta- 
tecznych urządzeń bezpieczeństwa i zdro- 
wotnych w górnietwie, doprowadza się rok 
rocznie setki robotników do utraty zdrowia 
i życia, w takim razie inwalidzi, wdowy i 
sieroty muszą znaleźć należytą opiekę. 

Robotnicy, zatrudnieni na kopalniach i 
koksowniach w ostrawsko karwińskiem za- 
głębiu, zebrani na zgromadzeniach w cza- 
sie od 17 do 22 grudnia 1912 r. oświad- 
aor że takich stosunków dalej znosić nie 

ędą 

-"Żądają, aby ubezpieczenie od wypadków 
było natychmiast rozszerzone także i na 
robotników pracujących na kopalniach i 
koksowniach. 

Ządają, aby wysokość prowizyi uregulo- 


PRAWO LUDI 


wano w ten sposób, jak delegaci Kas bra- 
ckich w roku 1910 we wszystkich Kasach 
brackich tegoż zagłębia zaproponowali, a 
walne zgromadzenie Kas brackich uchwaliły. 
ądają, aby zwykły miejscowy zarobek 
dzienny, służący za podstawę do wymie- 
rzania zasiłku w chorobie, unormowano we. 
dług faktycznego, na każdą kategoryę przy- 
padającego zarobku, a zasiłek w chorobie 
stosownie do tego podwyższono. 

Oświadczają, że jeżeli sprawa poprawy 
ubezpieczenia górniczego w snosób wyżej 
określony do końca marca 1913 r. przy- 
chylnie załatwioną nie zostanie, wówczas 
od pierwszego kwietnia 1913 roku nie bę 
dą płacili wkładek ani do Kasy pro 
wizyjnej, ani do Kasy chorych, a to tak 
długo dopóki żądania ich spełnione nie zo- 
staną. 

Wzywają odnośne władze i zarządy Kas 
brackich, aby bezzwłocznie uczyniły sto- 
sowne kroki celem wykonania żądań ro- 
botników. 

Rezolucye te należy doręczyć władzom 
rządowym, kierownictwom zakładów gór- 
niczych i zarządom Kas brackich. 

Poseł tow. Cingr imieniem własnem i tow. 
Regera oświadczył, że będą starali się, aby 
żądania górników znalazły uwzględnienie. Po- 
słowie socyalno-damokratyczni postawili w ze. 
szłym roku wniosek o przyłączenie góroików 
do istniejącego dla robotników przemysłowych 
ubezpieczenia na wypadek kalectwa. Wniosek 
ten był przedmiotem narad subkomitetu komi 
syi socyaloo-politycznej, do którego — oprócz 
mówcy, (to jest Cingra) i posła Regera — na. 
leży także poseł Prokesz, separatysta. Rząd 
oświadczył wówczas, że na wniosek nasz 
się nie zgadza, ale przedłoży własny 
projekt najpóźniej wjesieni tego ro- 
ku. Wobec tego nie pozostało nam nie innego, 
jak na razie nasz wniosek, przeciwko któ 
remu oświadczyła się większość bur- 
żuazyjna subkomitetu — cofnąć, bo za- 
chodziła obawa, że jeśli nasz wniosek podtrzy- 
mamy, to narady nad nim przewleką się w nie 
skoń *zon”ść i rząd nie będzie musiał nic uczy- 
nić. Tymczasem dziś jest już wiadomem, że rząd 
projekt odrębnego ubezpieczenia gór 
ników na wypadek kalectwa już ma 
gotowy, że ministerstwo robót publicznych 
na projekt ten się zgodziło, a ugrzązł on 
obecnie niestety w ministerstwie fi- 
nansów. Jest to skandal, że rząd, który mi- 
liardy rocznie wydaje na cele zbrojenia się, staje 
się sknerą i kutwą, gdy chodzi o wydatek kilku 
tysięcy koron rocznie mniej lub więcej na ubez.- 
pieczenie górników, zatrudnionych w państwo- 
wych kopalniach. 

W sprawie tej przemawiali liczni bardzo mów- 
cy, poczem rezolucyę uchwalono. Długą dysku- 
syę rzeczową wywołało obszerne i bardzo szcze- 
gółowe sprawozdanie i wnioski tow. Brzóski, 
odnoszące się do wewnętrznych prac w stowa- 
rzyszeniu górniczem. 

Zamach na dziewięcio-godzinną szychtę. 

Na koniec w krótkich a jędrnych słowach za- 
protestował tow. Brda przeciwko usiłowaniom 
niektórych zarządców szybów, aby — poi po- 
zorem braku węgla przy równoczesnym rzeko- 
mym braku sił roboczych — zmusić górników 
do pracowania regularnie co tydzień jeden lub 
dwa razy po dwanaście godzin na zmianę, 
Takie rzeczy są zupełnie niedopuszczalne i nie- 
potrzebne. Ludzi do pracy jest dość. Niech tyl- 
ko dobrze górnikowi za jego pracę zapłacą, 
niech nie prowokują bezustannych zatargów i 
strejków, a będą mieli węgla dość, Za lichą 
zapłatę, musi być kiepska praca. Prze- 
ciwko temu nowemu nadużyciu zostanie pod- 
niesiony energiczny protest u władz górniczych, 
w ministerstwie i na zgromadzeniach. 

Na tem zakończono «obrady, któ e trwały od 
godziny 9 rano do 3'/a po południu bez prze- 
rwy. T 


Filla radakcy! | administracyi we Lwowie 
ulica Sokoła 4 U p. tal 699. 


NADESŁANE. 


Ostrzeżenie. 

Doszło do mojej wiadomości że pojawiły a) 
w handlu trunxi we flaszkach etykietą mojej firmy 
zaopatrzone, które jako wyrób z mojej fabryki są 
sprzedawane Dla uniknięcia nieporozumień gwra- 
cam moim P. T. Oiborcom i Szan. Publiczności 
uwagę, że każda flaszka, która z fabryki mojej 3 
wychodzi, prócz etykiety zaopatrzona jest na korku" 
metalową kapalą z wyciśniętą firmą moją lub marką 
ochronną. 

Zwracam uwagę P. T. na to naśladownictwo, a 
tych którzy sę tego naśladownictwa dopuszczają, 
ostrzegam, że każdy fakt ta «i sądo wnie éc gać będę. 

Zurazem zawiadamiam, że detaliczną sprzedaż 
świąteczną rozpoczynam w sobotę dnia 21 grudnia 
wieczorem. | 


Z poważaniem 


Kawiarnia 


H. SEIDENFRAU 
Parowa fabryka rumu, likierów I rosolisów Potgórze-Kraków. 
szej Pubi. waLwawia Bala du- 
ła, widne, e komfortem urzą- 


smars | VENUE 


trzona w 800 pism polskich | zagreniaznych. — 7 blisrdów 
| oma 


Adwokat Dr Aleksander Herbst 


przeniósł swoją kancelaryg do domu przy ullcy 
Kepernika L. 11 wo Lwowie. — Telefon 1748. 


Sprawy partyjne. 


Odroczenie konferency| obwodowej Iwowskiej. 
Z powodu niespodziewanego zwołan a na n'edzielę 
15 b. m pełnego posiedzenia zarządu partyjnego, 
mająca się odbyć w tym dniu konferencya obwo- 
dowa P, P. S D we Lwowie została odroczona i 

odbędzie się w niedzielę dnia 22 grudnia b.r. 
z ogłoszonym porządkiem dziennym w sai stow. 
„Żscie* ul. Sienkiewicza l. 9 o godz. 10 rano. 

XV. roczna konferencya P. P. 8. D. w Wiedniu. 
W niedzielę 8 b. m. cdbyła się rocana konferen- 
cya partyjoa dla Wiednia i okolicy. Obecnych 
było 23 delegatów, 7 członków miejscowego ko- 
mitetu, 3 członków komisyi kontrolującej i 3 za- 
proszonych g ści z bratnich zagranicznych partyj. 
Klub pciskich posłów socyslno-demokratyczaych 
nadesłał list, życząc pomyślnych obrəsd. Na po- 
rządku dziennym były następujące punkty; 1. Za- 
gajenie i wytór komisyi matki. 2. Sprawozdanie 
z działalności za rok 1911/12 3. Sprawozdanie ko. 
misyi rewizyjnej 4 Praca oświatowa 5. Wybór 
komitetu miejscowego na rok 1912/13. 6 Wnioski. 

Przewodn czyli tow B. Szafrański i Janikowski, 
sekretarzował H. Turlik. 

Konferencyę zagaił tow. Szafrański, który wska- 
zał na obecną sytuacyę polityczną, poda sząc sta- 
nowisko partyi i międzynarodowego socyalizmu do 
tejże. Wspomniał, że w ubiegłym roku zmarł czło- 
nek komite'u partyjnego tow. J. Głogowski, któ- 
remu obecni oddali cześć przez powstanie. Do 
komisyi matki wybrano tow. Jończyka, Kugla, Po- 
liszczuka i Wawiaka, 

Uchwalono regulamin obrad i przystąpiono do 
następnego porządku dziennego. 

Sekretarz bo nitetu mejscowego tow. Terakow- 
ski złożył sprawozdanie z działalnośc: za czas od 
1 listopada 1911 do 31 października 1912 r. Z 15 
członków komitetu zmarł 1, wyjechało 4. Posie- 
dzeń komitetu i zarząd: odbyto 19. Zgromadzeń 
ludowych odbyto 14, agitacyjnych i pactyjnych 16, 
z tego 7 w oegielniach około Wiedaia wśrod pol- 
skien chłopów, przybyłych tn do pracy, kob ecych 
zebrań 2. W demonstracyach brano udz'ał 3 razy, ' 
a to 13 marca, i maja oraz 12 meja w dniu 
kobiet. 

Przy wyborach do Rady gminnej zajęliśmy się 
tym razem już przy reklamacyach pracą, by w ten 
sposób możebnem było uzyskać prawa naszym 
t'warzyszom zrabowane. Wpłynęło do komitetu 
61 korespondencyj, wysłano 167. Odezw wydano 
4500 sztuk i 4800 sztuk kart agitaryinvch. 


jedyny polski, popularny, ilustrowany Tygodnik Sesye" 
listyczny, Organ Polskiej Partyi Socyalne-Demskr; 
wychodzi rok XV-ty pod redakcyą Posła Zygmunta 
Klemensiewicza. Prenumerata roczna 4 K, kwartalna 


1 K, numer pojedynczy IO h. Numera okazewe durme, | 


opiatnie, odwrotnie. Adres Redakcyi: Kraków, Filipa 2. 
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f 
| Komisya oświatowa P. P. S. D. odbyła 8 po- | ta“), Einfeld („Naprzód), Szafrański (XX) i Tera- | Na uroczystość otwarcia Domu Robotniczego w 


biedzeń i urządz ła 45 odczytów o tematach polity- 


Eznej treści, również z ramienia Uniwersytetu lu- 
owego wygłoszono 31 wykładów treści naukowej. 
Bzkółki agitacyjne samouków były w V.,X iXX 


Roe, uczęszczało przeciętnie 9 towarzyszów, 


akże lekcye języka niemieckiego, geografii i ra- 
chunków, prze iętnie 8 uczni Zebrań towarzy- 
kiih z dyskusyami odbyto 26 Zabaw urządzono 
18, poranek 1, wycieczek 9, ekskursyj nauko- 
wych 2. Z bibliotek wypożyczono 1743 tomów 
książek. 

, Rozkolportowano 3046 sztuk „Prawa Ludu“, 
1127 sztuk „Naprzodu*, 229 broszur i kalendarzy, 
za łączną sumę 542 K 60 h. Towarzyszów opła- 
cających podatek partyjoy jest 263. 

| W X dzieloicy założono stowarzyszenie polity- 
pzne „Pr letaryat*. Stosunki między towarzyszami 
w V dzieln'cy zmieniły się na lepsze. Butny kler pol- 
ski piorunuje na nasze organizacye i żąda od władz, 
aby nam w pracy oświatowej przeszkadzały; w tym 
kierunku dołożyć musimy wszelsich sił, aby raz 
koniec temu położyć Powołano do życia chór 
Atow. „Siły*, a stowarzyszenie „Oświata* założyło 
newy. W X, XX. i XXI przenieśli się towarzysze 
ze stowarzyszeniami dv lokali niemieckich domów 
robotniczych, gdz e nie są zmuszani używać trun- 
ków, jak w szynkown ach. 

Komitet miejscowy wysyła swoich delegatów 
ną plenarne posiedzenia mężów zaufania Wiednia 

Sprawozdawca podnosi, że na funduaz p: lskiego 
piama robotniczego wpłynęło w minionym roku 
38 K 3 b, razem zatem wynosi tenże 102 K 94 h, 
prosi o silną agitacyę za pomnożeniem tegoż. 

Skarbnik tow. Wyszczelski złożył sprawozdanie 
kasowe: ogólay dochód K 28460, rozchód wyno- 
sit K 25877. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dłuższa dys- 
kusya, w której brali udział tow. Durkalae („Oświa- 
ta“), Kordolasiński (X) Wystrzelski (XXI) Giogow. 
ski („Proletaryat), Janikowski („Sła*), Hirschberg 
(XX), Wan ak („Proletaryat“). Kłodnicki („Naprzód“), 
Nuwosielski („Siła”), Pank (V) Głogowski („''świa- 


2209/12. Stanisławów, 17 grudnia 1912. 


Konkurs. 


Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych 
Stanisławowie rozpisuje niniejszem kon- 
ts na posadę lekarza. Warunki: 1500 kor. 
ica, roczna i 300 kor. fiakrowe. Z posadą 
łlązane są obowiązki ordynacyi w Kasie 
zez 1'/2 godziny dziennie i odwiedzanie 
łożnie chorych w domu. Po roku nastąpić 
boże stabilizacya. Posada do objęcia z dniem 
Stycznia 1913 r. 

Podania zaopatrzone w dyplom lekarski 
nosić należy do dnia 30 grudnia 1912 r. 
) biura Pow. dla Kasy chorych. 


l Zarządu Pow. Kasy dla chorych w Stanisławowie. 


—_ Prezes: Wilczyński. 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych sztu- 


kowski. 

Imieniem komisyi rewizyjnej złożył tow, Sasie 
wicz sprawozd:nie i postawił waiosek o udzielenie 
komitetowi absvlutoryum. Wniosek jednogłośnie u- 
chwalono. 

O pracy oświatowej referował tow Einfeld. Po 
omówieniu warunków i trudaości polskiej pracy 
oświatowej w Wiedniu, wskazał na Środki, jakie 
komitet oświatowy P. P. S. D do tych warunków 
dostosować się starał. Nakrećlił plan przyszłej dzia- 
łalności komisyi. oświatowej i wezwał delegatów 
do popierania jej poleceń. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęto następujący wnio 
sek tow. Turlika : 

„Poleca się komitetowi miejscowemu, aby w po- 
rozumieniu 2e stowarzyszeniami i organizacyami 
dz elaicowemi starał się komisyi oświatowej mate- 
ryalnie pomagać*. 

Do komitetu miejscowego na rok 1912/13 weszli 
na wniosek k' misyi przedwyborczej następujący 
towarzysze: Gołogowski, Jakobi, Kłodnicki, Korn- 
blum, Małek, Nowosiński Streicher, Szafrański, Te- 
rakowski, Torlik i Wyszczelski. Do komisyi rewi- 
zyjnej tow Einfeld, Głogowski, Kugiel i Sas'ewicz. 

W sprawie omówienia obecnej sytuacyi pclity- 
cznej polecono odbyć specyalnie w tym celu pou 
fne zebranie partyjne. 

Przy wnioskach uchwalono: ; 

Wniosek tow. Go'ogowskiego : Konferencya przyj 
muje do wiad mości otwarcie f.lii stowarzyszenia 
„Oświata* w dzielnicy II. 

Komitetowi party,inemu do załatwienia uchwa- 
lono następujące wnioski: 

Sprawę obowiązkowego pobierania przez wszy- 
stkich członków e©płaca,ących podatek partyjny 
„Prawa Ludu*, 

Sprawę podjęcia pracy agitacyj xej w dzielnicy III 
w celu podniesienia organizacyi. 

Utworzenie wolnej politycznej organizacyi w dziel- 
nicy V obok stowarzyszenia „Siła“. 

Sprawę iaterwen*'yi w Związkach zawodowych, 
by polskim towarzyszom przysyłano polskie pisma 
zawodowe. 


Zofia Biesiadeckha 


Biur o podróży Oświecim 


y ` h j i s 


Przemyślu wyełano telegram. 

Poczem przewodniczący tow Szafrański zamknął 
konferencyę wezwaniem do organizowania i okrzy- 
kiem na cześć P. P, S. D. i międzynarodowego 
socyalizmu. 

Sekretarz miejscowego komitetu tow. L. Terg- 
kowski mieszka: Wied ń V, Ramperatorfergassa 
17/16, gdzie korespopdencye adresować należy. 


| 


Że stowarzyszeń | zgremadzeń. 


* Konferencya wszystkich zarządów krakow- 
skich grup zawodowych odbędzie się w piątek 20 
b. m. ogodz. 7 wieczorem w Związku stow. * rob. 
(Filipa 2y, Za zarząd: Żuławski, Jaroszewski, 
Kmiecik. 

* Zabawa taneczna urządzona staraniem Związku 
stow. rub. w Krakowie odbędzie się w święto 
św. Szczepana 26 grudnia w lokalu Związku, ul. 
Filipa 2. Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
70 halerzy. 

* Zabawa Sylwestrowa odbędzie się jak coro- 
cznie w lokalu Zwią:ku stow. rob. w Krakowie 
(Fihpa 2) we wtorek 31 grudnia o godz 8 wie- 
czór z programem nader urozmaiconym. Uprasza 


się wszystkie stowarzyszenia, by w tym dniu-nie— 


urządzały swych zabaw. 

* Wiedeński oddzisł Uniwersytetu. ludowego 
ogłasza następują 'e wykłady: 

w niedzielę 22 b. m.: 

dzielnica I[, Ka ser Josefatr. 8, o godz. 7 wie- 
czorem dr W. Cukierski: „O budowie ciała ludz= 
ki.go* (w zarysach) odczyt I; 

dzielnica XXI., Angererstr. 14, o gcdz. 10 rano 
p. O Enfeld: „Obserwacya praw fizycznych w 
życiu codziennem*; 

w piątek 27 b. m: 

dzielnica V., B: äuhausgasse 31, „Siła“, o godz. 
7'/s wierzorem dr W. Cukierski: „O budowie ciała 
ludzkiego* (system nerwowy) z cyklu odczyt II. 


ZOFIA 


OŚWIĘCIM, 


| laatawa mlaka i kafiru 
l 


NIECH ŻĄDA POUCZEŃ 


BILETY 
OKRĘTOWE 
AMERYKI 
IKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW i STRAT 


BIESIADECKA 


aA lvan wa rrzeworuka 
ZE Lwów, ui. Polna 26,te1.835 


Ogłoszenie licytacyi 


Qmina Prądnik Czerwo- 
ny rozpisuje licytacyę na 
pobór opłat od ' napojów 
spirytusowych na 1 rok. 
Oferty należy wnosić do 
Urzędu gminnego do dnia 
27 grudnia 1912 do godz: 


Cznych I specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 
rabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 


-NA KAŻDY WIEK 
zek PO RĘ ROKU. POLECA | 
AN PORĘBSKI, KRAKOW 


| STEFAN 


2k. krak. polecone odpowiadają: 3 

wa ro oaan. Wody mineralne odpomjadaja; KŻ 2 = południe. 

kąpicnym wodom: Bilińskiej, GieshOblerskiej, Sel- amże można przejrzeć 

ta (A , Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, warunki. 

mylet sara ha Istznize. jak: litowa, bromową, jodo- | —— >= Kaosuki z Mogę 

z © żelanistą, kwaóną, oraz wedy mineralne narmalne neno £ uuu usi Snialywaj sław 7 

R Prze isu Pot ra ea 4 Sprisdit częściowa , . d ap y Z Matico: 
tptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. f Cena 1-60 kor. 


Rara bucików do sznur, ze skóry K 4, 


Od: wielu fabryk obuwia, które po- 
padły w niewypłacalność, zakupił m 
wszelkie obuwie i jestam w możno- 
ści 1 parę bucików do sznurow nia 
zeskóry w każdej wielkości za kor. 
4—, lepszej iakosci za kor. 5— do- 
starczyć. Buciki męskie i damskie 
dos'tarczam za pobraniem. 
WEISZ, Schuh-Exporthaus, 


Wagysalió, Komitat Bars (Węgry). 


Injectio z Matico. 
Cena i kor. 
Niezawodav | znany środek 
w ketarech cewki używany. - 
ja wetrwykawki dla mężczyza Í 
kobiet, woreczki (aus a) 
poleca i wysyła dyckdiia e: 


APTEKA 
pod „Złotym Jeleniem“ 


we Lwowie, Rynek 29. 
Wysyłka pocztawa codzienna. 


(/1PRÓBKA i ilustrow. j i 


|| nawy polski katalok “SSE 


- Drożdże 


Mautnera 


poleca codziennie świeże 
główny skład 


Kaz Ogorzałego 


Kraków, ulica Szczepańska L. 11. 


Poleca również: Klałbasą czysto 
wieprzową Staro-Sqda: ką, Masło 
| deserowe | kuchenna. 


Tuzin po Koron: 2. 3,4,6,1 8. 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


'„ SPECYALNOŚCI €umOWE"| 
y Wszelkie hygieniczne nowości! 
= Sg NERZOG AWIENT, A 


8 | Sobota Ż1 grudnia i612 


EXCELSIO 


KINO-TEATR PRZY ULICY RAJSKIEJ L. 12 
(Dawniej Teatr Ludowy). 


„Otwarcie i pierwsze przedstawienie 
w sobotę dnia 21 grudnia b. r. o godz. 8 wieczór. 
Program na pierwszy tydzień: 


azjlepsze uznana. Szyski aa 
cposób praski rebiowe ja- 
kotoż wszolkie wyroby ma- 
sarskio dla edsprzedających 
i ma prewincyę 
sówrołwą pocztą. Pp. kap- 
com znaczny opast. 


sw Ceny niskie. w 


| 
1 
> pipa filmowy (wesoły epizod z fabr. Gaumonta). P PIERWSZA | 
3. Przebległość dziewczęcia (z życia). 
4. Wiekla ćwiczenia armil francuskiej. krajowa fabryka | 
5. Radykalnie wyleczony (bh eska). 
6.- Polowanie na reny (z Aitai ; WĘDLIN | 
7. Anemony morskie (przyrodnicze). r 
8. Amazonka (dramat na tl iegostwa). J $ h K 
9. Jaś w kłógodehńwowicztejye kg mik ala C IC â 
Przedstawienia w dni pow-zednie o godz. 4, 6 i S-ej w PRZEMYŚLU 
po poł; w niedziele i święta od godz. 3—11 wiecz. Franciszkańska |, 35 
Í ORKIESTRA KONCERTOWA. | poleca awoje T 
( roby masarskia ib sa 
CA E n 


Linia Hamburg—Ameryka 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parowcami 
NAMBURG—NOWY-YORK 


Bardzo ważne! 


MAMBURG—FILADELFIA 
HAMBURG—KANADA Na Święta i na drzewko 
Hemburg— Brazylia | Hamburg—Afryka | Hamburg-Venszuela bajeczny wybór cukrow 


Hamburg—La Plata | Hamburg—indye zach. | Hamburg —Kolumbla 
Hamburg— Arabia Hamburg—środkowa | Hamburg— Kuba 


Hamburg—Persya Ameryka | Hamburg —Meksyko 
ANTWERPIA—KANADA. 


Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkich 
swoich nowojorskich parowcach cztery klasy przewozowa 
L kajuta, II. kajuta, IlI. klasa i międzypokład. 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżujących 
w kajutach i wychodźców. 

O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg—Ameryka, Wiedeń, 
I., Kirntnerstrasse 38, albo do jej agenta 


we Lwewie, ul. Gródecka 95; w Czarniowcach, Herrengasse 16. 


figurek czekol. I mlodowych. 


Ozdoby do ubierania tortów 


owoce kandyzowane marce- 
panowe, ogromny wybór kwia- 
tów cukrowych. 


Przyjmuje zamówienia 


na torty, strucle nadziewane 
i nie nadziewane, serniki, bab- 
ki, przekładańce po cenie fa- 
brycznej, mak tarty, masy o- 
rzechowe, migdałowe, 


przyjmuje mak do tarcia 
FABRYKA WYROÓBOW  GUKIERNICZYGH 


R. PIECZARKI 


KRAKÓW, UL. POSELSKA 15 


niezawodne DUJZIKI 


niezawodne 
I-szej jakości — 
z 3 letnią pi 
semnągwa' n- 
cyą. Nr. 3946 
w polerowanej 
nklowej opra- 
JJ wie 18 cm. wy- 
soki kor. 290, 
z w nocy świe- 
cącą tarczą 
koron . . 330. 
Nr. 4556 budzik Baby z stalo- 
wą kotwicą kor. 3:90 Ten sam 
w nocy Świecący koron 4'30. 
Bez ryzyka! Zamlana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy, — Wysyłka 
za pobraniem przez Pierwszą 
fabrykę zegarów Hanns Konrad, 
c. i k. nadworny dostawca 
w Briix Nr. 811 (Czechy). 
Główny katalog z 4000 rycin 
darmo i opłatnie. 


KORON 
TYGODNIOW 


można subie spłacać u 


S. ZAHNA 


Fłoryańska 31 


w Krakowie 
dostawe; Zwiąrku 0. I k 
urzędników państwowych, 
wszolkie jubilerskie przedmio- 
ty arebrne i złote oraz wszel- 
kiego rodzaju zegary i zegarki 
1 najsławniejszych fabryk z 5- 

ią gwarancyą, po nadar 
alica <akack; mianowicie 
Łegarek prawdziwy Roskopf 
Patent za K 13-—, srebrny O- 
mega za K 24—, zegarek 14- 
karatowy złoty za K 18—, 14- 
karatowy złoty łańcuszek za 
X 6 —, łańcuszek arebrny K 1— 
jakoteż 14-karatowe złote pier- 
lawei | kołozyki po K 3—. 


7? wwa mlulbieso rura 


Wypke: licz Suzie, — Bndebiar cdzozicinay. lèsa Mlstotsi, 


Czcigodna Gospodyni! 
: Proszę kupować wyłącznie 


"DIADAL" 


PALONA KAWĘ 


która jest najlepszą na Świecie, nie 

traci nigdy swej siły, smaku I zapachu. 

Prawdziwa tylko w zamkniętych pa- 
czkach z tą marką ochronną. 


Strzeżmy się przed bezwartościowemi 
naśladownictwami. Do każdych 2 klio 
darmo garnuszek reklamowy. General- 
ny zastępca na Galicyę: Lamm & Co, Lwów. 
Diada! kawa palona . . 1/4 kg. K 125 
Dładal salon. pal. . „ . 1/4 „ „ 1-35 
- Elite Diadal palona . . 4/4 „ „ 150 
Diada! kawa palona znosi wskutek swej wydatności podwój- 
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza. 


Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych. 


suche, jędrne i oszczędne 
wszędzie do nabycia. 


puder antiseptyczny 


sprzedawany na wagę lub 
w pakietach, woreczkach - jest 


ezwarunkowo faltyfikatem 


HAYA PUDER 


sprzedaja się tyiko w oryg. pudełkach. Cena 70 halarzy. 


se Senzacyjnie tanio! 


sezonowe nowości. 


Hi 38 wisen- 
składów. 


e ©. MED, m 


> PIERWSZORZĘDNE | 
ELEGANCKIE i TANIE | 


JEST NASZE 


OBUWIE 


| Alfred Frankel == 
Największe przodsięciorstwa 
w swoim rodzaju w całej monarchii 


i Kraków, Rynek gł. 14 
Telefon Nr. 2347. 
Zestępca L, Steigier. 


Wybormy miód deserowy 
karacyjny, lipcowy, rary- 
tas, miodoborów z własne) 
pasieki, 5 kg. puszka K 7:50. 
Miód patoka 5 kg. K 7*—. 
Wyborny miód stołowy do 
picia 41/2 litr gąsiorek K 
6-30. Wysyła za zaliczką Ė | 
J. M FARBA Podhajee 79. 


pięc? 1 skrzyaka 150. 
l2 kopy) za 4 Wy; 
tabiycznij skład serów 
| Braci Rolnickić 
Kraków, Wiaiopole 7/n. 
Cenniki wszystkich gatun! 
serów wysvłamy darmo ' 


Benkaraia Ladama w iszkawie. ni |Pilipa 11. (Folofon E 


Kupuje 


złoto, srebro, brylanty, perły i td | 
płacąc najwyższe ceny. 


Emil Goldwasser, Kraków, 
Arodzta 2 


